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Rok XIII 


Tajemnicza eskadra samolotów 


Ibombardowała terytorium Francji 


Prowokacja wojenna na pograniczu francusko-hiszpańskim 


TULUZA, 6. 6, W godzinach 
rannych pojawiło się na pegrani- 
czu 9 samolotów nieznanego po- 
chodzenia. Samoloty pomalowane 
były na szaro. Leciały trójkami 
na wysokości około tysiąca me- 
trów. Pomiędzy Aix Les Thermes 
a Orgeix o 12 klm od granicy z 
samolotów tych zrzucono 10 
bomb. Jedna z bomb przerwała 
linię wysokiego napięcia, dostar- 
czającą prądu dla kolejki górskiej 


Sabunajew 
skazany 


WILNO, 6. 6. 

Sąd Apelacyjny ogłosił wyrok 
w sprawie Sabunajewa urzędnika 
wileńskiej Prokuratury i in. roz- 
patrywanej przed 3-ma dniami. 

Sąd Apelacyjny wyrok 1-szej 
instancji skazujący Sabunajewa 
na 4 lata więzienia i 10 tys. zł. 
grzywny, Szumskiego na 1 rok wię 
zienia i Jadwigę Szukszto na 6 
mies. zatwierdził w całej rozcią- 
głości. (s). 


w Pirenejach. Zebrano kilkadzie- 
siąt odłamków pocisków. 

Senator departamentu Ariege 
Laffont wysłał do premiera Da- 
ladier telegram, w którym zapo- 
wiada interpelację w sprawie 
bombardowania terytorium Fran- 
cji i zapytuje, jakie zarządzenia 
rząd zamierza wydać, celem unie- 
mużliwienia podobnych incyden- 
tów, które stanowią poważną gro- 
zbę naruszenia pokoju. 

FOIX, 6. 6. W czasie poszuki- 
wań przeprowadzonych wczoraj 
po południu celem odnalezienia 


miejsc wybuchu bomb, zrzuco- 
nych przez nieznane samoloty, 
znaleziono trzy wielkie leje, w 


pobliżu których znajdowały się 
liczne odłamki pocisków, w prze- 
ciwieństwie do obiegających po- 
głosek, zaden z nieznanych samo- 
lotów nie lądował przymusowo na 
terytorium francuskim. 


Niepoczytalna prowokacja wojenna 
nieznanych samolotów nie jest pierw- 
szym wypadkiem tego rodzaju. Po- 
przedziło ją, jak pamiętają Czytelni- 


Japończycy rozpoczęli decydujący atak 


Wielką bitwę pod Hankou 


zapowiada marsz. Czang-Kai-Szek 


(r) SZANGHAJ, 6. 6. Korespon 
dent Havasa w Hankou dowiadu- 
je się z miarodajnych Źródeł że 


naczelne dowództwo chińskie nie ; 


zamierza ponosić zbytecznych o- 
fiar przy obronie Hai Feng i 
Czeng - Czeu, gdzie wojska chiń- 
skie zajmują niekorzystne dla sie 
bie pozycje. Opór stawiany obec 
nie wzdłuż linii kolejowej, wio- 
dącej do Lunghai ma głównie na 
celu umożliwienie zakończenia 
przygotowań obronnych w rejo- 
nie Hankou gdzie, jak przewidu- 
ją rozegra się wielka bitwa. Mar- 
szałek Czang - Kai - Szek nastro 
jony jest optymistycznie. Trans- 
porty broni i amunicji napływają 
nieprzerwanie. Nadchodzą rów- 
nież nowe kontyngenty rekrutów. 

Marszałek Czang - Kai - Szek 
twierdzi, że jeśli w ogóle miasta 
rejonu Hankou dostaną się kiedy 
kolwiek w ręce przeciwnika, to 
w każdym razie nie nastąpi to 
tak łatwo, jak przy zdobyciu re- 
jonu nankińskiego. 


(r) PEKIN, 6. 6. Przedstawi- 
ciel głównej kwatery japońskiej 
oświadczył, żę wojska japońskie 
zgromadzone na północ od Lang- 
feng rozpoczęły decydujący atak. 
Pomimo przewagi liczebnej i za- 
ciekłego oporu, Chińczycy musieli 
się cofnąć, pozostawiając na pla- 
cu boju 5.000 zabitych i rannych 


Od administracji 


Nocne wydanie ABC wychodzi w 
objętości 4 kolumn i jest sprzedawa- 
ne tylko na dworcach kolejowych. 

HE td"? 

U + , d 
4 


i znaczne zapasy materiału wo- 
jennego. 


BOMBARDOWANIE 


KANTONU 
(r) KANTON, 6. 6. Dziś rano 


około 50 samolotów japońskich 
bombardowało przez trzy kwa- 
dranse miasto zrzucając setki 
bomb. Trzy bomby uszkodziły 
szpital francuski im. prezydenta 
Doumera, znajdujący sie w dziel 
nicy chińskiej, Lekarz francuski 
Toullec został ranny odłamkami 
bomby. 


cy, przed kilku dniami, bombardowa- 
nie pogranieznej miejscowości fran- 
cuskiej Cerbera. Tym razem iney- 
dent jest o wiele poważniejszy. Ko- 
muś zależy na sprowokowaniu Fran- 
cji Są to zapewne czynniki „„między- 
narodowej kanalii”, skupiające się 
dziś tak licznie w czerwonej Hiszpa- 
nii, choć nie brak i przypuszczeń, 
bardziej sensacyjnych... 


ZARZĄDZENIA 
PREMIERA 


VILLACOUBLAY, 6. 6. Premier 
Daladier w towarzystwie gen. De- 
camp udał się w południe samo- 
lotem do Tuluzy. Premier chee 
osobiście przeprowadzić „śledztwo 
na miejscu tajemniczego bombar- 
dowania i pospołu z miejscowymi 
władzami wojskowymi omówić za- 
rządzenia celem uniemożliwienia 
na przyszłość podobnych wypad- 
ów. 


Po naradzie premier Daladier 
wydał zarządzenie, aby granica 
hiszpańska była odtąd ochraniana 
przez lotnictwo francuskie. 

Władze lotnicze otrzymały roz- 
kaz ścigania i strącania wszyst- 
kich samolotów, bez względu na 
ich pochodzenie, które zagrażałyby 
terytorium Farmcji w rejonie Pi- 
renejów. 


80 KLM. WGŁĄB 
FRANCJI 

TULUZA, 6. 6. (PAT). Jak się 
okazuje samoloty, które zrzucały 
bomby nad Orgeix dotarły aż do 
Tarascon sur Ariege na 80 klm, 
w głąb terytorium francuskiego. 
Świadkowie stwierdzają, że sa- 
moloty te leciały cały czas mię- 
dzy rzeką Ariege a torem kole- 
jowym. 


Zagadkowa podróż Henleina 


Przywódca Sudetów 


wyjechał do Niemi 


PRAGA, 6. 6. Wczoraj rano 
Henlein wraz z żoną i dziećmi 
wyjechał z Asch samochodem w 
nieznanym kierunku. Wczesnym 
popołudniem Henlein przejechał 
granicę czesko - niemiecką. Koła 
niemiecko - sudeckie odmawiają 
wszelkich komentarzy na temat 
tej podróży, której cel jest trzy- 
many w ścisłej tajemnicy. 
` Uchodzi za pewne, że Henlein 


Dziś w numerze: 


Przebieg me- 
czu Polska — 


Brazylia | 


ec wraz z rodziną 

przyjęty będzie przez Hitlera, z 
którym osobiście omówi dalszą 
taktykę Niemców sudeckich wo- 
bec rządu praskiego. 


Konrad Henlein. 


Zapowiedziany przez rədio i 


dzienniki przylot majora 


Ma- | 


kowskiego do Warszawy na nie- | 
dzielę w godzinach  popołudnio- | 


wych, ściągnął na lotnisko na 
Okęcie tysiączne tłumy publicz- 
ności. 

Na lotnisko przybył również 
podsekretarz stanu w minister- 
stwie komuniakcji inż. Bobkow- 
ski, ambasador amerykański w 
Warszawie Drexel-Biddle, przed- 
stawiciele polskich linij lotni- 
czych „Lot“ z mjr. Seifertem. 

O godz. 15.35 ukazuje się nad 
lotniskiem potężny samolot 
SP-LMK i po zrobieniu paru efek 


10.000 kilometrów w 3 dni 


Mit. Makowski wylądował w Warszawie 


po przebyciu trasy 26.000 kilometrów 


townych wiraży nad lotniskiem 
mjr. Makowski. ląduje. Zgroma- 
dzone na lotnisku tłumy zgoto- 
wały  majorowi Makowskiemu 
długa i serdeczną owację. Wice- 
minister Bobkowski i ambasador 
Biddle złożyli mu życzenia z 0- 
kazji zakończenia gigantycznego 
lotu. 
WKRACZAMY NA 
ŚWIATOWI: SZLAKI 
POWIETRZNE 


W rozmowie z dziennikarzem 
major Makowski podkreślił, że 
lot jego miał przede wszystkim 
dwa cele: pierwszy to zaznajo- 
mienie się ze zdobyczami lotnic- 


twa amerykańskiego, które przo- j 
duje dzisiaj w komunikacji lotni- 
czej. Głównym natomiast celein 
był przelot nad Atlantykiem dla 
uświadomienia społeczeństwa pol 
skiego i wykazaniu światu, że 
nasze lotnictwo komunikacyjne 
przygotowane jest już do przelo- 
tów nad Atlantykiem i do wkro- i 
czenia na światowe szlaki po- | 
wietrzne. 

Pierwsza faza lotu miała więc i 
charakter studium i dla dobra 
powierzonych nam do wykona- 
nia zadań musiała trwać dłużej. 

Drugi etap. lot ponad Atlan- 
tykiem oraz lądami Afryki i Eu- 


Samorządu i polityka 


Nadzwyczajna sesja sejmo- 
wa ma być w znacznej mierze 
poświęcona sprawom ordyna- 
cji wyborczej do samorządu. 
Jest to sprawa pozornie nie 
polityczna, bo samorząd — w 
teorii przynajmniej — powi- 
nienby być instytucją  apoli- 
tyczną. W rzeczywistości jed- 
nak, szczególnie na tle naszej 
praktyki ostatnich lat w zakre 
sie samorządu, sprawa ordy- 
nacji wyborczej do samorzą- 
dów stała się czymś nie mniej 
politycznym, jak sprawa wybo 
rów sejmowych. 

Zniweczenie istotnego samo 
rządu terytorialnego w ciągu 
ostatnich lat, nie pozostało bez 
wyraźnych skutków. Odzwy- 
czaiło ludność od myślenia o 
zagadnieniach, samorządem 
objętych, stało się odirutką na 
anibicje samorządowe. Lud- 
ność pogodziła się z faktem, 
że w jej dbałości o potrzeby 
gminy, miasta, powiatu, czy 


województwa wyręczają ją u- 
rzędnicy, działający z manda- 
tu państwa. W rezultacie w o- 
pinii publicznej odpowiedzial- 
ność za ten cały zakres czynno 
ści, które stanowią treść dzia- 
łalności samorządu, spadła na 
system rządów w równej mie- 
rze, jak za czynności i polity- 
kę państwową. 

Jakkolwiek wyglądać będą 
obecnie ordynacje wyborcze 
do samorządów, zawsze ich ce 
lem będzie podzielenie się od- 
powiedzialnością ze społeczeń 
stwem. I wiele zależeć będzie 
od tego, w jaki sposób społe- 
czeństwo tę częściową odpo- 
wiedzialność za to, co się w 
tym zakresie w Polsce dziać 
będzie, zechce przyjąć. I tutaj 
nie sposób nie zaakcentować, 
że postawa społeczeństwa W 
dużej mierze zależeć będzie 
od tego, co te ordynacje wybor 
cze zawierać będą. 

Stworzenic ordynacyj. 


rych głównym celem byłoby 
zakorkowanie tych prądów, 
które istolnie wśród Polaków 
nurtują, dałoby niewątpliwie 
w wyniku tylko przedłużenie 
stanu dzisiejszego, w którym 
cały ciężar samorządu spadł 
właściwie na rząd i na admi- 
nistrację państwową. I dlate- 
go to, właśnie ze względu na 
konieczność zmiany stosunku 
społeczeństwa do samorządu, 
sprawa tych ordynacyj wybor- 
czych jest w dzisiejszych sto- 
sunkach sprawą nawskroś po- 
lityczną. 

Samorząd w zasadzie powi- 
nienby być instytucją apolity- 
czną. Ale nie może być czymś 
apolitycznym włedy, gdy wła- 
śnie dla celów politycznych zo 
stał niedawno przedtym 
zniweczony. To też nie da się 
tego uniknąć, że pierwsze wy- 
bory do wszelakiego rodzaju 
samorządów terytorialnych bę 


któ- [dą się rozgrywały pod hasła- 


mi politycznymi. Zwolennik : 
apolityczności samorządów ' 
może nad tym ubolewać, ale 
nic nie poradzi. Przez ospę po- 
litycznych wyborów samorzą- 
dowych musimy przejść w mie 
ście i na wsi. 

Na uniknięcie tych poiltycz- 
nych wyborów istnieje tylko 
jeden sposób. Zachować stan 


dotychczasowy, a więc stan ta | 


ki, w którym regułą jest samo- 
rząd komisarski, albo samo- 
rząd narzucony. Odpowiednio 
spreparowane ordynacje wy- 
borcze podtrzymają niechętny 
stosunek społeczeństwa do sa- 
morządu i do samorządowych 
wyborów. Ale wtedy? 

Wtedy niepodobna obciążać 
społeczeństwa odpowiedzialno 
ścią za spełnianie czynności 
publicznych, wchodzących w 
zakres działania samorządu. 
Przed sejmem omawiany tu 
problem stanie w całej- swej 
wyrazistości. T. G. 


na celu wykazanie 
maszyny i sprawności 


ropy miał 
szybkości 
handlowej. 

W ciągu ostatnich 
przebyliśmy przestrzeń 


trzech dni 
10.000 


"km. w tym odcinek ponad Atlan- 


tykiem południowym czyli w ta- 
kim samym czasie, jak przelatują 
specalnie do tego celu budowane 
samoloty towarzystw, które obsłu 
gują tę drogę w regularnym ru- 
chu komunikacyjnym. 

4 DNI ZAMIAST 24 

Mimo, że lot ten był lotem do- 
ńwiadczalnym to jednak przywie 


źliśmy z Ameryki południowej 
pocztę. 

Przywiezione listy maja raczej 
znaczenie symboliczne i świad- 


czą, że jesteśmy przygotowani do 
przewozu poczty, Samolot skraca 
czas przewozu listów od naszych 
rodaków z za oceanu do Polski z 
24 do 4 dni. 

O ile poprzednie loty przez ©- 
cean podejmowane przez Pola- 
ków a to Ś. p. mjra Idzikowskie* 
go, Ś. p. Hausnera, braci Adamo- 
wiczów i mjr. Skarzyńskiego mia 
ły w owych czasach charakter lo 
itów pionierskich, to lot nasz miał 
na celu wykazanie możliwości wy 
|konania lotów handlowych mię- 
„dzy skupiskami polskimi w Ame- 
iryce a macierzą na normalnym 
samolocie komunikacyjnym, uży- 
jwanym na polskich liniach. 

MAJOR MAKOWSKI 

DZIEKUJE 

Jako komendant statku powie- 
trznego — mówił mjr. Makowski 
— wyrażam załodze samolotu 
SP-LMK w osobach pilota Zbig- 
niewa Wysiekierskiego, radioope 
ratora Szymona Piskorza, p. Je- 
rzego Krasowskiego oraz pozo- 
stałego za Oceanem radioopera- 
tora Alfonsa Rzeczewskiego gorą 
ce podziękowanie za wypełnienie 
śwych ciężkich obowiązków. 


Str. 2 


SŁOŃCE 

Wschód] Zachód 
E=UWES= 
KSIĘŻYC 


Dziś św. Roberta 
Jutro św. Medarda 
E E U 


U 


WIELKI: Codzienni: me 


l na operetka „Manewty Je- 
si Kaimana. 

TEATR NARODOWY: „Gęsi i 
Gąski” Baluski a 


o, : 
NATR NOWY: „Serce” komedia. 
AFR LETNI: „Nie trzeba mnie 

było przejeżdżać” farsa. 

IN T RĘDUTY:, Teoria 
Einsteina”, Ostatnie przedstawienia 
komedii A. Cwojdzińskiego, j 

TEATR POLSKI: „Wesele Figara” 

TEATR MAŁY: „Nowa Dalila”, 
Motnara. Å 

TEATR KAMERALNY: Codzien 
mie komedia: „By rozum był przy 
młodości", 

TEATR ATENEUM: Pkt. 
wiecz. „Szóste piętro“. 

TEATR MALICKIEJ: „W perfu- 
merii”. H 

OPERETKA „8.15“: „Krysia Le- 
Śniczanka* ze Szczepańską i Mes- 
sal. 

MAŁE QUÍ PRO QUO: rewia 
„Od czego mamy rząd. Pocz. 7.30 
i 10 w. | 
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Eg] na Pr raie ae Sh R = 
_ KINA CHRZEŚCIJAŃSKI 
Informacja o filmach dozwolonych 
dla młodzieży tel. 7.11-25. 
AS (Grójecka 56): ; „linia Magi- 
nota“ i „Młody las. , 4 
HOLLYWOOD (Hoża 29): „By- 
tama bieziem. 
ALIA (Wolska 32): „Narodziny | 

Gwiaziły*. | 
"JURATA (Krak. Przedm. 66): 
„Pieśń skazańców i „Róża“. 

KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA 
(Chłodna 9): „30 karatów szczęścia” 

KOMETA: „Szesnastolątka” 

MARS (Inwalidów 10): „Róberł i 
Bertrang“, 

MIEJSKIE Hipoteczna 8): 
obtońcy” (Flip, Fiap}. 

PRAGA (Targowa 71): 
na morzu* i dodatki. 
„PRĄSKIE OKO (Zygmuntowska 
10): „Bogate bietłactwo" i „Tonny 
z Wiednia". 

ROMA: (Nowogrodzka 45): „Groóż- 

Bil, 


ny Bill“, 

STUDİO. (Chmielna 7): 
EsSzliąpuru" 
SOKÓŁ (Marszałkowska 
araic” | „Mały czarodziej". 
SORRENTO, (Krypska 34): „Nie 
oddam, dziecka" i „Magnolia“, 


| 


„Krew 


89): 


| strukcji komińa wybuchł 


ABC — NOWINY 


CODZIENNE 


Tragiczna katastrofa pod Zaciszem 


Dwóch robotników poniosło śmierć na miójścu 


W pierwszy dzień Zielonych Świą- 
tek na nieobsługiwanymn przejeździe 
kolejowym przy uL Radzymińskiej w 
osadzie Żaćisze (poiñiędźży Markami 
a Zielonka) nastąpiła tragiczha kā- 
tastrofa, „ik 

O godz. 18, gdy pociąg idący z Wo- 
łomina do Warszawy znajdował się 
tuż przed przejazdem, nadjechaty 2 
motocykle. 


Pierwszy motocyklista Jan Sobota, 
zdążył szczęśliwie przejechać. Jadący 
na drugim motocykiu dwaj robotnicy: 
35-letni Michał Olżyński (Sokołow- 
ska 12) i 85-letni Jan Matysiak (Lud- 
wiki 5), dostali się pod parowóz, 

Maszynista dat kontrparę, niestety 
—- było już zapóźno, Pociąg zdruzżgo- 
tal motocykl. Obaj motocykliści po: 
nieśli śmierć na miejscu. 


Przemytnicy „żywego towaru” 
za kratkami 


Przed Sądem Okręgowym w 
Wilnie stanęła szajka przemytni- 
ków „żywego towaru“ t. j. herszt 
bandy Dawid Kagan, 18 razy są- 
dówhie karany, Lejba Wacmah, 
Józef Ordync oraz Szloma Oszcze 
ga. Wszyscy są oskarżeni o to, Że 
w tiggu ub. lat zbryanizówali 
szajkę przemytniczą i za wyso- 
kiin wynagrodzehiem przemycali 
różne osoby, pochodzące z Wilna, 


(Warszawy Lublina i t. p. do Rosji 


Sowieckiej. Wśród przemycanych 
osób było wielu przestępców po- 
szukiwanych przez władze śled- 
cze i sądy. 

Sad skazał Ksyana na 5 lat wię 
zienia Borszejna na 1 rok i 6 mie 
sięcy Wacmana na 1 rok Ordynca 


na 3 lata i Oszczegę na 1 rok 
więzienia, Wszystkich osadzono 
w więzieniu na Łukiszkach. Ska- 
zani zapowiedzieli apelację. (s). 


-- Bratanek 


wyłudził 


Na miejsce st © wypalikii 
przybyła policja pow. (arszawskiee 
go oraz władze sądów 
kolejowe. 


nów (przy ul. Dworskiej), „Olżyński 
pozostawił żonę i 11-letnią córkę, Ma- 
tysiak — żohę i 2 córki, nadto żaś 
miał na utrzymaniu rofłziców — šta- 
ruszków i siostrę — wdowę. + 
Cafe 


Frozt z WINDSOR 


Wytworny lokál, Niedoścignionej ja- 


kości produkty. Wieczorami NA- 

STROJOWY koncert przy cenach not- 
matnyth. 

dr. Garca 

pieniądze 


za zwolnienie od wojska 


Władze Sledcze wpadły na trop 
nowej afery oszukańczo - poboro- 
wej na terenie Warszawy. 

W dzielnicy północnej od jakie- 
gos czasu grasował młody mężczyz 
na, przyzwoicie ubrany, który za 
pośrednictwem kelnerów zapozna- 


"r s 


Geń. Wieniawa-Długoszowski 
wręczył listy uwierzytelniające 


(r) RZYM, 6. 6. Król i cesatz 
Wiktor Emanuel przyjął dziś ra- 
no w pałacu kwirynalskim amba- 


Kronika Polesia 


GROŻNY POŻAR 

W domu Józefa Każimierczyka, 

mieszkańca wsi Jodczyki, pow. ko- 
sowskiego, wskutek wadliwej kon- 
pożar, w 
5 -Edgid 


zabudowania 


czasie którego na sżkodłe 
darzy tej wsi spłonęły 


| gosp., narzędzia rolnicze i urządzenia | r 


domowe, ogólnej wartości 4.247 zł. 
DZIEWCZYNKĄ UTONĘŁA 
W CEBRZE 
„We wsi Psyszcżewo, pow. drohic- 
kiego w cebtze napełnionym wodą, a 
używanym do pojenia koni utopiła 
się Antonina Nowik, w wieku 1 rok 
i Ż miesiące. 
SAMOBÓJSTWO 
Zadając sobie cios nożem kuchen- 


Ządać wszędzie 
pierwsżorzęd nej 
-__ Jakości, 
MATRYCE I FARBY 
do powielania 
KALKI-TASAY 
ATRAMENTY - ToŚŻE 
KLEJE produkcji 
Fabryki Chem. 
„SŁOŃCE Sp. z w. w: 
Watszawa, Lu dna 6/8 tel,9.53-58 


Da 


31 tysiecy odpówiedzżi! 


Czyich odpowiedzi?? Uczniów i 
„Uczefinic z całej Polski! Ze Śląska, 
ze Lwowa, Krakowa, Poznańskie- 
go, Pomorza, z Warszawy, z Kre- 
sów wschodnich. 31 tysięcy dzieci 
stanęło do konkursu Komunalnych 
Kas Oszczędności, zorganizowanego 
Przy pomocy Polskiego Biura Pod- 
róży „Fraricopol* — pod hasłem 
„Oszczędzaj — poznasz Polskę". 
Pytanie konkursowe: „Co bym 
chciał zobaczyć w Polsce za swoje 
oszczędności“ — wywołało żywy 
oddźwięk wśród szkolnej młodzie- 
ży. Okazało się, że poznanie swego 
krżju jest jej] najgorętszym prag- 
nieniem, że dżieci potrafią oszcżę- | 


Audycie 


dzać grosze, nieraz przez kilka iat, 
aby pojechać choćby do pobliskiego 
miasta. 

„Pragniemy zobaczyć Polskę twór- 
czą, Polskę pracy, Centralny Okręg 
Przemysłowy, Gdyfię".. pisże star- 
Sza młodzież — „Marzymy o War- 
szawie".. piszą wszyscy. „Ale czy 
nas tam będą chcieli?" — martwią 
się. dzieci ź Podola, któte nigdy nie 
widziały fociągu. Na pewno będą 


dą do Warszawy, a bardzo wiele 
innych dzieci pojedżie w różne 
strony Polski na wycieczki prży- 
znahe im tytułem nagrody za do- 
bre odpowiedzi. 


religijne 


w radio 


Nakładem Społecznego Komitetu 
Radiofonizacji Kraju ukazala się in- 
teresująca broszura p. t. „Słowc Bo- 
że w programach Polskiego Radia”, 
Broszura ta wydana z okazji li-ej 
rocznicy wprowadzenia audycji reli- 
gijnych do programu Polskiego Radia 
przedstawia dotychczasowy dorobek 
Polskiego Radia w dziedzihie audycji 
rellgijnych, szczególnie podkreślając 
na tym polu w latach ostatnich, 


Na wstępie znajdujemy artykuł J. 
E. księdza biskupa śŚiąskiego Stani- 
sława Adamskiego, który położył 
wielkie zasługi dla wprowadzenia au- 
dycyi religijnych do programu Pol- 
skiego Radia, Dalsze artykuły wyszły 
z pod piór wybitnych działaczy na 
polu audycji religijnych, jak ks. dr, 


Á 


Tadeusz Jachimowski, ks. Michał Rę- 
kas, ks. dr. Karol Milik oraz ks. Ed- 
ward Kosibowiez. Na szczególne pod- 
kreślenie zasłiguje obszerne omówie- 
nie dżiałalności radiostacji watykań- 
shiej oraz współpracy między Pol- 
skim Radiem a radiostacją watykań- 
ską w cżasie transmisji uroczystości 
kanonizacyjnych Błogosławionego An- 
drzeja Boboli. 

Broszurą knfńczy się przeglądem 
specjalnych audycyj radiowych, nada- 
wanych w ramach roku kościelnego, 
ze szczególnym uwzględnieniem Świat 
i takich manifestacji 
jak np. Kongresy Eucharystyczne, 
oraz przedstawieniem wspaniałego 
rozwoju akcji „Radia dla chorych”. 


i 


religijnych, | który uciekł 


sadora R. P. gen. Wieniawę Dłu- 
goszowskiego, który wręczył to- 
narsze swe listy uwierzytelniają 
ce. 


nym w plerŚ popełniła samobójstwo 
Władysława Chudzińska, w kol. Aŭ- 
gustynka pow. brzeskiego‘ Przyczynś. 
samobójstwa był zawód miłosny, 


„ŻĘ ZWIAZKU . +; A 
e. MiĘBZEKOMÓRALNEGO 
Odbyły się w Brześciu n. Bug. ob- 


| 


ady Rady ` Nadzorczej Poleskiego 
Wojewódzkiego _ Międzykomunałnego 
Związki Opieki Społecznej, celem wy- 
brania nowego Zarządu. ‘Po zdaniu 
sprawozdania z działalności do Zá- 
rządu powołano: pp. Zawadzkiego — 
prezes, Szreibera — wiceprezes i dr. 
Sawickiego — członek Zarządu. O- 
bechię Związek prowadzi 4 zakłady, 
a mianowicie Żłobek w Brześciu n.B. 
Schronisko dla dzieci w wieku przed- 
szkolnym w Domaczewię, Dom Star- 
ców w Wiczówce | Schronisko dla 
chłopców w Wiczówce. Ogółem w tych 
zakładach jest 230 pensjonariuszów. 


wał się z młodymi ludźmi, w wie- 
ku poborowym,  uczęszczającymi 
do lokalów roztywkowych. 


Nieznajomy przedstawiał śię ja- 
ko bratanek doktora Gurca, żasia- 
dającego w Komisji Poborowej ur. 
I przy ul. Szerokiej. Transakcji ód 
razu nie przeprowadzał, a polecał 
delikweńtowi zgłóśić śię ptzeważ- 
nie dö cukierni Borowicza pizy 
PI. Żełażnej Bramy nr. 2, gdzie 
przy stoliku oczekiwał mężczyzna, 
którego miał poznać pó umówio- 
nym znaku. Znaki były różne, np. 
pudełko od obuwia zapakowane 
odpowiednio ustawione, bądź pi- 
srho czy pudełko papierosó% poło- 
żone na stole. 


Osobnik ów Występował w cha- 
takterze radcy prawntgo i pb hä- 


—— NN 


pisaniu podania do władz o prze-, 


suniecie terminu stawienia się na 
Kamisję Poborową żądał o ddeli- 
kwenta żapłaty od 400 do 500 ZŁ 
Gdy ten wahał się będący przy 
transakcji bratanek doktora przed 
stawiał dowód osobisty na nazwi- 
sko Garca, co utwierdzało Bojaźł- 
wego młodzieńca w przekonaniu, 
że istotnie ma przed sobą bliskiego 
krewnego doktora Garca i Wów- 
czas wpłacał pieniądze, Onegdaj 
około 80-ciu delikwentów, którzy 
otrzymali przesunięcia terminu sta 
wiennictwa na Komisję Poborową, 
stawili się przed ią i otrzytAali 
niespodziewanie dla fich kategorię 


SŁOŃCE: „Panna Piotras“. 

APOLLO: „Sżalona Claudette". 

METROPOLIS: „Kalf z Bagdadu“ 

SWIT: „Mały Tarzan“. 

GWIAZDA: „Pieśniarz jej Wyso- 
kościć. 

ADRIA: „Ostatnia noc skazańca”, 

GLORIA: „Zaginiony horyzont“, 

CORSO: „Robin Hood Eldora- 
to“. 

TĘCZA-WILDA: „Żółty skarb“. 
4 AE „Kobiety nad przepaś- 
cią**. 

SFINKS: „Piętro wyżej”. 

„ KINQ OŚWIATOWE T. C. L. „Sza 
loha torpetla*, 
ZAPISY DO SZKOŁY 
OGRODNICZEJ 

Przyjmowanie zapisów do Pañ- 
stwowej Szkoły Ogrodnictwa ha no- 
wy rok szkolny rozpoczyna się od 
15 czerwca b. f. 

Zgłoszenię z dołączeniem wymaga 
rych dokumentów kierować należy 
do Dyrekcji — Poznań, ul. Dąbrow- 
skiego 159. Bliższe dane zawarte są 
w prospekcie, wysyłanym na żąda- 
nie zainteresowanych. 

WYSTAWA GRĄFIKI 
W dniu 4 bm. otwarta została w 


WŚCIEKŁY KOT POGRYZŁ 
ZYDÓW 
W domu starców żydów przy ul. 
Portowej do sali wpadł wściekły 
kot, który rzucR się na pensjona- 


Muzeum 
graficzna p. t. „Veduta miast*. Ry- 
ciny zebranę na wystawie obejmują 
veduty Poznania, Watsżawy, Wilna 
i innych midst polskich — jak rów- 
nież zapoznają 2 vetdlutaini fdiendtr- 


Wieikopolskini _wystąwa 


skimi, _ niemieckimi, francuskimi, a 
zwłaszcza najpiękniejszymi w tym 
rodzaju vedutami włoskimi 18 wieku. 
ZJAZD TOWARZYSTWA 
BOTANICZNEGU 
W. sobotę rozpoczęły się obrady 
zjazdu Polskiego Towarzystwą Be- 
taniężnego. Obtady zagkił ptórektoj 
prof. Jonśchef, a referat inaughiracyj 
ny © „toślithośći Karpat w $łiocę- 
nie“ wygłosił prot. Schäffer z Krako- 
wa. (ATE) 
KU CZCI JĘDRZEJA 
ŚNIAĄDĘCKIEGO 
W sobotę odbyła się w małej atdi 
Uawer ehi poznañskiėgo akddė- 
mia ku ucżczeniu 1IUD-ej focżnicy 
śmierci Jędrzeja Śniadeckiego, hd 
której mt. ln. przeńiawiśli: protektor 
dr. Jonscher, praf. dr, Wrzosek i prof 
Piasecki, Po akademii odsłonięta zo- 
stała w halu uniwesyteta na pierw- 
szym piętrze tablica pamiątkowa k 
czci Śniadeckiego. 


"Tyt AH © 
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kierownik sklebu manufaktury J. 
Koziary. Miller jest oskarżofy o 
to, że od dłuższego czasu Świado- 
mie fałszował pozycje w księgach 
biurowych i w ten sposób zdefrau- 


riusży gryząc ich dotkliwie. Na sa- | dował ponad 5 tyb. zł, otAż towa- 


li powstało wielkie 
panika, uciekając w ścisku kilka 
| osób odniosło pokaleczenia. Kilku 
'pokąsanych Żydów skierowano do 
Instytutu Pasteuera, Kilku innych 
izolowano na miejscu, a ża kotem, 


(5). 
BUCHALTER OSKARŻONY 
O DEFRAUDACJĘ 
Został aresztowany Aloizy Miller., 


zamićsżanie i | ry. (8). 


KOLONIE LETNIE DLA DZIECI 
Ż LITWY. 


Zarząd miejski przeprowadził 
gruntowny reiont w budynkach, 
położonych w Isoniszkach, gdzie 


zarządzono obławę. | w okres letni spędzi większa gru- 


pa dzieci Polaków z Litwy. Goście 
z Litwy przybędą do Wilna w 
drugiej połowie b. miesiąca. (s). 


| aan 
å 


s ur. 165 ee] 


Wszyscy już przecież wiecie, 


ńajlepszy PINGWIN w lecie. 


Ze Sląska 


Oddzisł „A BC“ w Katowicach, 


ul. Słarowiejska 3. 


Nieudany zamach opryszków 


na wystiówe X Ta 


KATOWICE, 6. 6. Po zamknięciu 
wystawy „X Targów Katowickich”, 
w sobote wieczorem przedostali się 
fia tórer wystawy przez | öd stto- 
ny cegielni kopalni „Wujek” złodzie- 
je, którzy po wybiciu szyby w oknie 
ha wyk H 4 mtr, weszli dò wnę- 
trza głównej hali i skradli tam ze 
stoiska firmy futrzarskiej 15 sztuk 
różnych gotowych futer oraz 15 sztuk 
lisów łącznej wartości 18.000 zł. Kie- 


rgów Katowickich 


dy złodzieje znaleźli się już z łupem 
na zewnątrz hali, zostali spłoszeni 
przez stróża nocnego, Ptoka, dozoru- 
jącego teren Targów, wobec czego 
porzucili niesione toboły z futrami i 
zbiegli, przeskakując przez płot © 
Hielm, + kierunkti Btyrowa. Poród: 
cone futra zdeponowano chwilowo w 
biurze Targów, skąd rdro ołlebrał je 
wystawca. 


WIADOMOŚCI Z TORU 
Wynńiki 
2 dnia 


GÖN. i. Dyst. 1300 m. Nagr. 1600 
zł: 1) Rafa ż. Btasiat, 2) Oberon, 
(11,5), 3) Turcja (130), 4) Ołena 
(93), 5) Szlem bez atu (50), 6) O- 
sttoga (49). Wygt. w 1. 22 s. 1. o 1,5 
dł. Tót. 11,5, fr, 6 — 6. Porządkó- 
wy 21. 

GÖN. 2. Dyst, 2100. Nagr. 1400 zl: 
1) Jasień ż. Pasternak, 2) Sęp (16), 
3). Arizona (42), 4) Pomorzańka 
(181,5). Wygr. w 2m, 185 s. ło 15 
dług, Tot. 7,5, fr, 5 — 5,5, porząd- 
koówy 15. 

GON. 3. Byst. 1400 m. Nagr. 1600 
żł: 1) Feñszek chł, Molehda, 2) Jw- 
Linta (15,5), 3) Omulew (16), 4) Do 
rota (21), Wygr. w 1 m. 44 s. ł, o 1,5 
dł. Tot, 18, fr, 9 — 8. Pórządkówy 45. 

GÖN. å. Dyst, 2100 m, Nagr. 2400 
zł: 1) Klejnot Bychawski, 2) Isołaho 
(15,), 8) Nieporęt (8), Wygr. w 2 m. 
15 58. Wys, o 1,5 dł. Tot, 28,5. Po- 
rządkowy 52,50, 

GON. 5. dyst. 3200 m. Nagr. „Pre- 
zydenta Rzplitej”. 40.000 zł: 1) Jon 
ż. Jagodziński, 2) Kitty Villars (15,5) 
8) tës (li), 4) Neon (80,5), 5) 
Logal (11), 6) Akcept (80,5). Wygr. 


góńltw 
5 b. m. 


w 3.27 s. pewnie o 1,5 dt. T6t. 16, 
fr. T — 7. Potządkowy 40:50. 4 

GON. 6. Dyst. 2100. Nagr. 2200 zł: 
1) Przebój ż. Balcerzak i Ramzes ż. 
Gulyas, 3) Olimpic, (10), 4) Zorza 
(28.5), 5) Orkan (51). Wygr. w 2.16 
w walce leb w łeb. Tot. 18 — 10,5, 
fr. — 10 17. Porządkówy fo TL. 

GON. 7. Dyst. 2100 m. Nagr. „Kra- 
sne” 12000 zł.: 1) Rada ż, Gill, 2) 
Money Moon (33,5), 3) En Avant 
(25), 4) Hungaria (49), 5)  IfEŁ 
(67,5). Wygr. w 2 m. 1554 Łóo2 
dł. Tot. 8, fr, 7 — 11,5. Porządko 
wy 29, z 

GON. 8. Dyst. 1600 m. Nagr, 2000 
żł.: 1) Trefl ż. Puls, 2) Miter Braun 
(25;, 3) Negrita (11,5), 4) Lajkonik 
(26,5), 5) Jalousie i Waad pozostały 
na starcie, Wygr. w 1 m. 42,5 s. Wys. 
o 2,5 dł. Tot. 7,5, Er. 5,5 — 7, 

Porządkowy 15 

GON. 9. Dyst. 2100 m. Nagr. 1400 
zł: 1) Tęczyh chł. łŁakowisk, 2) 
Esdras (13), 3) Sessi (13), 4) Humor 
(26,5), 5) Bagheretta (89). Anteusz 
pozostał na starcie, Wygr, w 2 m. 19 
s. Ł o 3,5 dł, Tot. 78, fr. 25 — 11,5. 
Porządkowy 357.50, 


s 


Cząściówe wyniki gonitw 


ż dn. 6 


GON. 1. Płoty 1800 zł dla 4 1. 
i st. koni Dyst. bk. 2800 mtr. 1) 
Tajgh (j. Dylik), 2) Nur (45), 3) 
Hestia (19), 4) Wandal (180,5), 
Wygr. w 3 m. 15,5 s. łatwo o 4 
dług. Tot, 6;5, 5,50 i 7 zł. Porząń- 
kowy 19;50. 

GON. 2. 2400 zł. dla 3 l. i st. 
klaczy. Dyst. 1800 mtr. 1) Deville 
(ż. Gill), 2) Renta (8), 3) Jauesse 
(86,5). Wygt. w 1 m. 26 sek. o dłu- 
góŚć. Tot. 10,50 zł, Porządkowy 


13. 
GON. 3. 2200 zł. dla 4 1. i st. og. 


NOWOCZESNA 

WŻURÓWA 
Duży wybót 
wiosennych 1 


PRZECHOWALN 


tsh J: UJEJ 
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PA TR 


czerwca 


|i kl. dyst. ok. 1600 mtr. 1) Kerry 
| @. Stasiak), 2) Tloczyn (11,5), 3) , 
Harmattan (18,5). Wygt. w 1 m. 
40 sek. o 2 długości. Tot, 11 zł 
Porżądkowy 14. 

GON. 4. 3000 zł. dla 4 L i st. og. 
i 41. kl. Dyst. ok. 2400 mir. 1) Hab- 
dank  (ż. Nowak), 2) Kston 
(47,50), 3) Pędziwiatr II (34,50), 
4) Aak (34,50), 5) Neptun (54,50). 
Wygr. w 2 min. 35,5 sek. pewnie © 
półtorej dług. Tot. 7,5 zł. ft. 0, 10,5 
zł, Porządkowy 32.50 zł. 


EPEE e OSS NŃW 


JA FUTER Gee Si" 


OBECNIE TANIEJ 
SKĄ WARSZAWA. N, Swiat 2, 


tel. 605-33 


Z PRAC 
„CHÓRU AKADEMICKIEGO" 
(JK) Chór akademicki studentów 
Kat. Uniw. Lub, zorganizował w 
Krośniku przy współudziale orkiestry 


akadęmickiej koncert p. n. „Wieczór 
Baj Muzyki”. 

Doety i. Tih przeznaczono 
ha wykoficzenie u gimnazjum 
w Roja 
ZJAZD WóJTów I SEKRETARZY 

(JK) W Krasnymstawie odbył się 
zjaża wójtów | sekretarzy z calego 
powiaru. Głównym tematem obrad 
była sprawa uporządkowania osiedli 
zwłaszcza pod względem śāhitarnym. 

20000 ZŁ. NA ZATRUDNIENIE 

KOBIET ; 

(JK) Lubelskie Biuro Funduszu 
Pracy przydzieliło władzum miejskim 
20.000 zł. nk zatrudnienie beżrobot- 
nych kobiet, których jest w mieście 
aż 1000. Będą one zatrudnione po 
4 dni w tygodniu z płacą w wysoko- 
ści | zł. 80 gi. Pierwszelistwo będą 
miały kobiety sathotne, a obarczone 
dziećmi, 

POŻEGNANIE 

(JK) Dnia 9 bm. odbędzie się w 
Lublinie pożegnanie płk. Budtewicza, 
szeła sztabu DOK II, który zostaje 
przewieziony na line stanowisko. 

SPŁONĘŁO 36 DOMÓW 

(JK) Fala pożarów ciągle niszczy 
wsie w woj. lubelskim, Obecnie mamy 
do zanotowańia wypadek groźnego 
pożar, który z nieustalonej narazie 


przyczyny wybuchnął we wsi Wólka 
Rokicka (pow. lubartowski), po- 
żarze spłonęło 36 różnych budynków 
i to prawie wszystkie — wraz ż in- 
wentarzem martwym. 

Szkody oblicza się na kilkadziesiąt 
tysięcy złotych. 

Dochodzenie — w tokt. 

KRWAWA ZEMSTA 

(JK) Na przedmieściu w Kazińie- 
rżu nad Wisłą dom Konstantego Kur- 
ka oloczyło w nocy 5 nieznanych v- 
|sobników, z których 4  oświetliło 
wnętrze mieszkania przez wszystkie 
okna łatarkanii, a piaty oddał kilka 
strzałów, raniąc bardzo ciężko gospo- 
darza w brzuch. Potem wszyscy zbie- 
gli. 

Jest to najprawdopodobniej akt 
krwawej zemsty, 

TYSIĄCE LUBLINIAN 
NA KONSEKRACJI KOŚCIOŁA 


(JK) W Lublinie na Btronowicach 
został wzniesiony z ofiarności para- 
fian, kosztem 260.000 zł. kościół św. 
Michała Archanioła. 

W ubiegłą niedziele odbyło się pod- 
niosła uroczystość konsektacji tego 
kościoła. Obecni byli, poza wałdźami 
duchownymi, wojewoda. lubelski, pre- 
zydent miasta i komendant miasta 
IEg JBG 

Kazanie miał J. E. ks. biskup Ful- 
man. 

W uroczystościach wziął udział wie- 
lotysięczny tłum wiernych. 
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sów Nie kupuj u żyda 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Biuro praskie realizuje plan Kominternu 


Na szla! 


ach przemytu 


bibuły wywrotowei do Polski 


Na wstępie krótkie przypom- 
nienie. Nowy plan polityczny Ko- 
minternu, przewidujący utworze- 
nie na przedpolu Sowietów „pasa 
obronnego“, złożonego z Rumu- 
nii, Polski, Estonii, Łotwy i Lit- 
wy, wyznacza specjalną rolę do 
spełnienia praskiemu biuru Ko- 
minternu, które jest centralą pro 
pagandy wywrotowej dla krajów 
środkowej i południowej Europy. 


GARNITUR BIURA 
PRASKIEGO 


Biuro to po okresie wędrówki, 
po różnych krajach (Amsterdam, 


go. 
Biuro praskie podzielone jest 
na szereg referatów dla poszcze- 


Oto cały garnitur biura praskie | 


i innych —- rezyduje w referacie 
polskim biura praskiego. Przez 
granicę polsko - czeską kwitnie 
przemyt bibuły wywrotowej i agi 
tacyjnej. Biuro praskie zorganizo 
wało w pasie nadgranicznymi sze- 
reg t. zw. punktów  przerzuto- 


wych, przeznaczonych dla prze- 
inytu bibuły. 


PRZEMYT BIBUŁY 

Punkty te znajdują się: w Mo- 
rawskiej Ostrawie (poseł August 
Kiement,), w Karwinie (pos. Śliw 
ka)), w okręgu  morawsko = 
śląskim (pos. Sziroky i Kle- 
mentis) oraz n Słowaczyźnie 


dla KPZU, dla KPZB, dla K.P. 
Rumunii, K.P. Bułgarii, Jugosła- 
wii i szereg innych. 
Dla Komunistycznej Partii Pol- 
ski ulokowanie biura Kominternu 
w Pradze, w bezpośrednim są- 
siedztwie Polski, stwarza bardzo 
statecznie w Pradze i po rocznym , Amsterdama, Izaaka Sato wekiĘ 
okresie prac przygotowawczych | g0 (pseudonim „,Aibert'), Stani- 
rozpoczęło w roku 1936 swą pra- sława Martensa, Adama Langego 
cę. 
Kierownikiem biura praskiego 
z ramienia Kominternu jest posel 
do parlamentu czeskiego, Kle- 
nu. Zastępcą Gottwalda jest rów- 
nież poseł do parlamentu praskie- 
go, Sziroky. Poza nimi w skład 
kierownictwa biura Kominternu 
w Pradze wchodzą: Holzknecht, 
Pirochniak (komunista polski), 
Krumow, Berent, Dopler, Aker- 


a 


|gólnych partyj komunistycznych. 

> więc: referat dla K.P.P,, 

korzystne warunki dła pracy. Or- 

gan KPP „Nowy Przegląd“ dru- 
kowany jest na terenie Czechosło 

Kopenhaga, Zurich, Bazylea, Wie wacji, cały sztab komunistów rze 

deń), zorganizowane zostało o- komo polskich w osobach: Saula 

mens Gottwald, który po objęciu 

tej funkcji powołany został na sta 

nowisko 5-go obok Dymitrowa, 

Manuilskiego, Florina i Ercole se- 

kretarza politycznego Kominter- 

man, Saul Henrykowski (Amster 

dam, — komunista niby to pol- 

ski), Weiskopf, Slanski, Krauz, 

Pieck, Drozdas i Bielawski (czło- 

nek K.P.P.). 


wschodniej (pos. Koszyk). 
Wymienieni w nawiasach kie- 
Irownicy punktów przerzuto- 
wych spełniali oczywiście funkcje 
kierownicze w stosunku do całe- 


| 


Jun niszą: 


na mowy 


(W) Nie znam jeszcze — pi- 
sżąc te słowa — przebiegu mani- 
festacji politycznych organizowa- 
nych przez Stronnictwo Ludowe 
podczas Zielonych Świat w 180 
powiatach Polski. Dla ilustracji 
politycznego tonu tych manifesta 
cji niebłahe znaczenie posiada 
charakterystyka sytuacji w Pol- 
sce skreślona w artykule „Czy 
nie możnaby spojrzeć głębiej" 
podpisanym wymownymi inicja- 
łami W. W. — w ostatnim nume- 
rze „Zwrotu“. 

Trzeba spojrzeć trzeźwo w 0- 
czy dzisiejszej rzeczywistości — 
pisze p. W. W. — i oto jak 
charakteryzuje: 


Mamy granice zupełnie otwarte. | 
Qbronę naszą stanowić mogą: pier | 


si polskiego żołnierza, świadomość 


polskiego obywatela i ich prawdzi-, 


we, ugruntowane do państwa przy 
wiązanie. Mamy prawie tych sa- 
mych sąsiadów, których miała Pol 
ske przedrozbiorowa. Różnica pole 
ga głównie na tym, że dzisiejsi są 
znacznie silniejsi i nieskończenie 
bardziej niebezpieczni. 


A dalej: 

W jednym dniu i w jednej ga- 
zecie wyczytałem wiadomości: o 
wsi wołyńskiej, zalanej bolszewic- 
kimi płachtami na dzień 1 maja, O 
jednoczeniu się Niemców i meldo- 
waniu o tym polskim władzom i o 
żądaniach  „oswojonych  Ukraiń- 
ców*, rozbijających jedność i spo- 
istość państwa. Jeżeli się do tego 
dołączy kwestię żydowską, mniej 
dziś wyraźną, ale nie mniej niebez | 
pieczną, to mitmowoli zjawia się | 
pytanie, czy tego na raz nie za wie 
le? Czy w okresie nawet naājsłab- 
szych rządów ośmiielono się wystą 
pić z podobnymi żądaniami? Czy 


to są czasy na golędzinowskie ma ! 


newry? 

W takiej chwili, pisze p. W. W., 
nie może wystarczać mowa kato- 
wicka, która nota bene w drodze 
z Katowic do Warszawy rozpłynę 
ła się w Ozonie. ` 

W takiej chwili — czytamy: 

Zamiast stworzyć sobie Boga 
prawdy i zasad, lepią bałwany ze 

Śniegu, zamiast naturalnego pocho 

du wykonują łamane, codzień in- 

ne tańce, zamiast tworzyć opinię 
stają się statystami. Gdzie Rzym, 

gdzie Krym? Gdzie prawda, a 

gdzie fałsz? Gdzie targowisko, a 

gdzie zasady i idee? 

Artykuł kończy się ponurą 
przepowiednia. gorzko zawiedzie 
się ten, kto ciice prowadzić naród 
wbrew jego woli. 

Wystarczy przypomnieć 
gres krakowski, aby zdać 
sprawę jak dalece 


kon- 
sobie 


ja | 


ten właśnie 
głos jest miarodajnym wykładni- | kiego 


i rozmowy 


„kiem nastrojów panujących -w 
jStronnictwie Ludowym. Cóż on 
oznacza? Nieprzejednane stano“ 
wisko wobec regime'u, ani jedne- 
go słowa o współdziałaniu ludow 
ców z P. P. S., wreszcie, aby uni- 
knać gorzkiego zawodu  wskazu- 
je na konieczność zgrania rządu 
z „wolą narodu* (czytaj nowe wy 
bory). 

Taki jest sens polityczny tych 
wywodów, taka odpowiedź na o- 
statnie mowy i rozmowy spalskie. 


RÓŻNICA 

„Mały Dziennik“ omawia spra 
we ostatnich smutnych wyda- 
rzeń na pielgrzymce jasnogór- 
skiej. Czytamy tam: 

„Nie zamierzamy polemizować z 
ujęciem i tendencyjnym przedsta- 
wieniem faktów — przez prasę le- 

wicową — i prawicową, choć 
może warto byłoby nadmienić, że 

„Dziennik Ludowy* i „Robotnik*— 

postąpiły lojalniej — nazywając 

bójkę — bójką, niż „Warszawski 

Dziennik Narodowy“, który iryjąc 

wybryk swych adherentów, `na- 
zwał ów napad tchórzliwie i obłud 

nie  „zlikwidowaniem  nietaktów' 
wrogich mu odłamów narodowych 
które w przeciwieństwie do człon- 
ków stronnictwa — potraktowały 
pielgrzymkę w sposób polityczny“. 

Chodzi nam przede wszystkim o 
stwierdzenie faktu, 
iak ten, tak i wiele innyca niepożą 
danych objawów — jest dziełem 
sfer poza pielgrzymkowych, nie ma 
jących z nią nic wspólnego. 

Tak wygląda „prawda. 

Ale mimo niej, a właściwie w o- 
parciu o nią ośmielamy się twier- 
dzić, że istota, trzon, rdzeń piel- 
grzymki — jest całkowicie czysty. 
Że, aby właściwie ją ocenić, trze- 
ba odrzucić zewnętrzności bolesne 
i ganiące, a wejrzeć głęboko w du 
szę młodzieży. 

Wreszcie konkluduje: 

Warto tylko przypomnieć jedno: 
że spośród młodzieży  akademiic- 
kiej wyszedł wielki, katolicki ruch 
odrodzenia duchowego, ogarniają- 
cy dziś cały naród i wiodący na- 
uczycieli, ziemian, kupców do stóp 
Jasnej Góry. 

Głos „Małego Dziennika” 
prezentujątego jak wiadomo sfe- 
ry kościelne przytaczamy nie 
gwoli pognębienia tych, którzy 
zajścia zorganizowali, lecz dla 
podkreślenia istotnej i głębokiej 
różnicy — często i starannie 
przemilczanej przez prasę socja- 
listyczną i t. zw. demokratyczną 
jaka panuje między istotną treś 
cią pielgrzymek, a incyndentami 
które wbrew wszystkiemu pozo- 
staja Stale na marginesie wiel- 
ruchu młodzieży. 


I 


re- 


że podobnie, | 


go zespołu pracowników, zaanga- 
żowanych dla tych celów. 


Oddział przemytu bibuły, tak 
bowiem można nazwać tę gałąż 
akcji biura praskiego, dysponował 
całym szeregiem wyszkolonych fa 
chowych pracowników. Oto naz- 
wiska, które udało nam się uzy- 
skać: Bogocz Karol, pseud. ,„Loj- 
za“, zamieszkały w  Karwinie, 
Sabath Hugo, Praga I, Vezenska 
Nr. 4, Polaczek Franciszek, Pra- 
ga, Fochowa Nr. 87, Polewnik 
Jan, ślusarz, zamieszkały w Mo- 
rawskiej Ostrawie, Strzelnicka 
Nr. 9, Dwornik, b. kolejarz cze- 
ski, zamieszkały w Cieszynie czes- 
kim, ul. Stefanika Nr. 38, żona 
Dwornika, Kowarz Oskar, zamie- 
czkały w SŚwibicy koło Cieszyna, 
Torun Jerzy, zamieszkały w Koń- 
skiej, powiat Cieszyn Czeski, 
Broncklik M., zamieszkały rów- 
nież w Konskiej, Schein Bernard, 
zam. w Morawskiej Ostrawie, ul. 
Kudlichowa, Heszkowit Fryde- 
ryk, zam. w Cieszynie, Pajął An- 
toni, zam. w Kunczyszkach, kil- 
ku komunistów zamieszałych w 
jNiemieckiej Lutyni, a mianowi- 
zie: Sobola Franciszek, Teichner 
Fryderyk i jego zona Hilda oraz 
syn ich Eryk, Kubica Rudolf, Rich 
ter Antoni i Richter Rudolf. 


SZLAKI PRZEMYTU 


Cały ten personel zatrudniony 
był wyłącznie przy przemycaniu 
bibuły przez zieloną granicę, z 
góry ustalonymi szlakami. Naj- 


LICEUM HUMANISTYCZNE 


GIMNAZJUM 
LICEUM HUMANISTYCZNE I PRZY- 
RODNICZE, GIMN. I SZKOŁA POWSZ. 


LICEUM OGOLNOKSZTAŁCACE, 
GIMNAZJUM I SZKOŁA POWSZECHNA 


LICEUM HUMANISTYCZNE, 
GIMNAZJUM 1 SZKOŁA POWSZECHNA 


większe ilości bibuły przemycano 
pod kierunkiem Karola Bogacza 
na trasie Marklowice — Zebrzy- 
dowice. Inne trasy przemytu pro- 
wadziły: 

1) w okolicach Wisły przez gó- 
rę Stożek, 

2) przez Cieszyn, 

5) w województwie Stanisła- 
wowskim na linii Jasina—Woro- 
chta przez górę Kukuł (bibuła 
dla K.P.Z.U.). 

6) na linii Żabie — Kosmacz — 
Berezów — Kołomyja i 

7) na linii Skotarskie — Opo- 
rzec. 

Przemyt bibuły komunistycz- 
nej zajmuje w stosunku do in- 
nych gałęzi pracy biura praskie- 
go swego rodzaju pozycję kluczo- 
wą. Przytoczone nazwiska i szla- 
ki przemytu wskazują, jak wiele 
staranności, uwagi i dokładności 
włożono w precyzyjne zmontowa- 
nie całego aparatu przemytnicze- 
go, który w obecnym swoim sta- 
nie organizacyjnym zapewnia ko- 
munistom polskim swobodną do- 
stawę materiału agitacyjnego. 

Trudno oczywiście zorientować 
się i podać nawet w przybliżeniu 
cyfry, obrazujące ilość przyco- 
nej bibuły. W każdym razie prze- 
myt z Czechosłowacji jest głów- 
nym źródłem dostaw materiału 
propagandowego dla K.P.P. 

O innych gałęziach działalno- 
Ści biura praskiego w następnym 
artykule. 


- 


T. W. 


Stowarzyszenie Dyrektorów Polskich Szkół Średnich 


ZAWIADAMIA, ŻE EGZAMINY DO GIMNAZJUM I LICEUM odbywać się będą tylko w dwóch terminach, t. j. przed i po waka- 
cjach, zgodnie z wymaganiami władz szkolnych. W innych terminach poza podanymi niżej, 
EGZAMINY PISEMNE do gimnazjum odbęda się 22 CZER WCA do liceum 23 CZERWCA r. b. o g. 9-ej rano. 
BEZPOŚREDNIO PO PISEMNYCH odbędą 


się egzaminy 


CHEŁM, Przed Sądem  Grodz- 
kim w Chełmie, odbył się ostatni 
proces z serii procesów b. lekarzy 
szpitala psychiatrycznego w Cheł 
mie, w którym b. prymariuszka 
tegoż szpitala dr. Helena Renata 
Katz oskarżyła prezesa Związku 
Polskiego dr. Al. Szulca wicepre- 
zesa Pawła Ciesielczuka i ówczes 
nego sekretarza Janusza Olesiej- 
czuka o obrazę. Oskarżeni mieli 
się dopuścić tego wykroczenia 
przez podpisanie i za wyjątkiem 
dr. Szulca, wysłanie do szeregu 
osób w Chełmie odpisu uchwały 
nadzwy. walnego zebrania Zw. 
Polskiego wżywającej do bojkotu 
wszechstronnego oskarżycielki 
oraz dr. Ignacego Fuhrmana, dy- 
rektora szpitala psychiatryczne- 
go. Uchwała zapadła na skutek 
głośnych zajść w szpitalu na je- 
siein 1987 r. 

W wyniku rozprawy na której 


ema R i|->|/>m—X7=<—Źm)| 


Sir. 3 mm 


Żydówka obraziła sie 


i oskarżyła kierowników Związku Polskiego 
Sąd dat jej należytą odprawę 


zeznawał jeden świadek inż. Cud- 
ny Marian przewodniczący wal- ` 
nego zebrania Zw. Polskiego, sad 
wydał wyrok uniewinniający o- 
skarżonych. W motywach sąd wy 
jaśnił że wezwanie do bojkotu o- 
bywatela jest pod względem praw 
nym dopuszczalne. Nazwanie na- 
tomiast kogoś żydem, nie stanowi 
w sobie obrazy, choćby obrażony 
czuł się Polakiem a ze względu na 
pochodzenie i nastawienie uwa- 
żany jest za Żżyda. Bronił apl. 
adw. Gągoł z Warszawy. 


ODDZIAŁ WÓD MINERALNYCH 
wr„MOTOR' su. 
POLECA NOWY NAPÓJ 


R Z NATURALNEGO 
aa SOKU GRAPEFRUITU. J 


Pr: ktyki dla młodzieży 
w drobnych gospodarstwach rolnych 


W celu praktycznego przygotowa- 
nia absolwentów i absolwentek wyż- 
szych i średnich szkół rolniczych do 
zawodowej pracy na wsi w charakte- 
|rze pracowników oświatowo - rolni- 
| czych. zorganizowane zostały przez 
Min. R. i R. R. praktyki w drobnych 
| gospodarstwach oraz prowadzone są 
t zw. okręgi ćwiczebne dla instruk- 
torów. 

„Praktyki odbywają się w specjal- 
nie wybranych do tego celu gospo- 
darstwach i mają na celu zapoznanie 


mują od gospodarza wyżywienie i 
mieszkanie oraz od Min. R. i R. R. 
dodatek w wysokości 80 zł. miesięcz- 
nie. Jeżeli praktykodawca nie jest w 
stanie dać wyżywienia, zasiłek może 
być zwiększony do 70 zł. miesięcznie, 
z których praktykant zwraca gospo- 
darzowi koszt wyżywienia. 
Kandydaci przyjęci na okręgi ćwi- 
czebne otrzymują zasiłek w kwocie 
110 zł, miesięcznie. Kandydaci ubie- 
gający się o uzyskanie praktyki, 
względnie o przyjęcie na okręgi ćwi- 


się z*warunkami zbytu i pracy drob- 
nego rolnika, z Życiorysem oraz świadectwami 

Praktyki te są platne, a mianowi- | szkolnymi i z odbytych praktyk do 
cie za swą pracę praktykanci otrzy-! Min. R. i R. R, Senatorska 15. 


czel ne powinni składać podanie wraz 


PRYWATNYCH 
I SAMORZĄDOWYCH 


egzaminy odbywać się nie będą. 


USTNE. 


W szkołach żeńskich ogólnokształcących 
J. GAGATNICKIEJ i W. LANGE 


p wezw. ŝw. Teresy 


od Dz. Jezus Senatorska 28/30 Dyr. Zofia Herfurtowa 


J. GAGATNICKIEJ ść! 
HALINY GEPNER 


od wezwaniem 


' Senatorska 30, 
tel. 


eresy od Dz. Jezus 


ÓWNY 


215-29 ĵ Dyr. Zofia Herfurtowa 


Moniuszki 8, t. 666-52 | Dyr. Halina Gepnerówna 


JADWIG: MICHALSKIEJ 
J. POPIELEWSKIEJ i J. ROSZKOWSKIEJ 


Dyr. Maria Uklejska 
Chłodna 68, tel. 224-11 | Kier. Jadwiga Michalska 

Dyr. Dr. J. Popielewska 
Bagatela 15, t. 8.07-87 nda Janina Roszkowska 


LICEUM HUMANISTYCZNE. 
GIMNAZJUM I SZKOŁA POWSZECHNA 


LICEUM HUMANISTYCZNE; 
GIMNAZJUM I SZKOŁA POWSZECHNA 


JULII z JANKOWSKICH STATKOWSKIEJ 


Nowogrodzka 58, Szczęsna Łopatto 


STOW. SZKOLNEGO) POD WEZW. ŚW. ZOFII 


_ Mitel. 9.94-98 Kler. M. Tyszkiewiczówna 
Marszałkowska 63, Dyr. Józef Grabowski 
tel. 8.13-30 | Kier. Eugenia Chełmicka 


LICEUM HUMANISTYCZNE, GIMNAŻ- 
JUM i SZKOŁA POWSZECHNA 


LICEUM HUMANISTYCZNE, GIMNAZ- 
JUM i SZKOŁA POWSZECHNA 


JANINY TYMI 


Pl. Małach owskiego 2 


24 AGU Janina Tymińska 
tel. 6-82-51 i 6-84-64 


Kier. Kamila Ładowa 


ŃSKIEJ 


IM. KRÓL. ANNY WAZOWNY cano 


Dyr. Helena Bursche 
Kier. Maria Tietzowa 


| Kredytowa 2, 
tel. 


Zboru 


nAugsb. 5-27-07 


LICEUM HUMANISTYCZNE 
I GIMNAZJUM 


PRYWATNE ŻEŃSKIE LICEUM 
HANDLOWE 


PRYWATNE ŻEŃSKIE GIMNAZJUM 
KUPIECKIE 


JEDNOROCZNA SZKOŁA PRZYSPOSO- 
BIENIA ADMINISTRACYJNO - HANDL. 


SZKOŁA HANDLOWA WIECZORNA 


LICEUM HUMANISTYCZNE I MATE- 
MATYCZNO-FIZYCZNE I GIMNAZJUM 


LICEUM MATEM. ~ FIZ..I PRZYROD- 
NICZE, GIMNAZJUM I SZK. POWSZ. 


LICEUM HUMANISTYCZNE, 
GIMNAZJUM I SZKOŁA OWIEC! „zada 


LICEUM MATEM. -FIZYCZNE 1 HUM, 
GIMNAZJUM I SZKOŁA POWSZECHNA 


LICEUM HUMANISTYCZNE 
I GIMNAZJUM 


TOW. WSPÓŁPRACA 


W szkołach handlowych żeńskich 
KURSY HANDLOWE ŻEŃSKIE T. RACZKOWSKIEJ 


Miodowa 14, t. 2.56-15 


Dyr. Malg. Danyszowa 


Wspólna 41, 


"STOWARZYSZENIA SZKÓŁ 


ZGROM. KUPCÓW M. ST. 


TOW. SZKOŁY ŚREDNIEJ 


WŁ. GIZYCKIEGD 


f tel. 9.27-40 | Dyr. Sian. Plenkiewicz 
Praga, Szeroka 38, 
HANDLOWYCH tel. 10.02-11 | Dyr. A. May-Witakowska 
Prosta 14, tel. 6.79-08 
WARSZAWY 6.12-92 | Dyr, Marian Sekel 
tel. 5.01-66 


W szkołach męskich ocólnokształcących 


„COLLEGIUM" 


Leszno 84, tel. 11.69-45] 
Puławska 113 a 


Dyr. Apolinary Rudnicki 


LICEUM MATEMATYCZNO- „FIZYCZNE 
I HUMANISTYCZNE O USTROJU SE- 
| MESTRALNYM, GIMNAZJUM i SZKO- 


_ (Wierzbno) tel. 4.22-99 Dyr. Władysław Giżycki 

7 ŚW. STANISŁAWA KOSTKI koda A 6.82-29 red Ka EJ 
IM. TOMASZA NIKLEWSKIEGO Złota 58, tel. 21-08] Kin. UR ZARALNŚ 
TOW! OŚWIATOWEGO „STUDIUM” E E 2 Dyr. Kazimierz Kujawski 


P. W. ŚW. KAZIMIERZA ST. OŚW. „UNIA“ 


Pi. Trzech Krzyży 8, 


Dyr. Dr. Tadeusz Klimowicz 
tel. 9-14-19 


|= ŁA POWSZ ECHNA 
LICEUM HUMANISTYCZNE 
le 


IM. TOW. JANA ZAMOYSKIEGO 


I MATEMATYCZNO - FIZYCZNE 
IMNAZJUM I SZKOŁA POWSZECHNA 
LICEUM MATEMATYCZNO-FIZYCZNE, 
PRZYRODNICZE: I HUMANISTYCZNE, 
GIMNAZJUM I SZKOŁA POWSZECHNA 
KOEDUKACYJNA 


LICEUM HUMANISTYCZNE 1 MATE- 
MATYCZNO - FIZYCZNE, 
GIMNAZJUM I SZKOŁA POWSZECHNA 


PRYWATNE MĘSKIE LICEUM 
HANDLOWE 


ZGROM. KUPCÓW M. ST. WARSZAWY 


Kier. Kazim. Elwertowski 


Dyr. Jan Kozicki 
Kier. Romuald Buczowski 


Smolna 30, 
tel. 6.30- 65, 6.49-68 


Dyr. Pawel Ordyński 


Prosta 14, tel. 6.12-92| Dy f 
R Kier, Edward Lechowski 


IM. ST. ZEROMSKIEGO =. Przyj. = sk. Śr. 


MARII BERUTDWEJ 
dawn. Im. 


Dyr Dr. Teofil Wojeński 
Kier. Feliks Świszcz 


Marszałkowska 150, 
tel. 6.16-58 


w szkołach handlowych meskich 
KOM. EDUKACJI NARODOW. 


| Senatorska 11, 


tel. 6-36-32 | Dyr. Dr. Wojciech Tabor 


LICEUM HANDLOWE MĘSKIE 


GIMNAZJUM KUPIECKIE 


JEDNOROCZNA SZKOŁA  PRZYSPO- 
SOBIENIA KUPIECKIEGO Il STOPNIA 


INSTY TUT PRAKTYCZNEJ WIEDZY 
HANDL. IM. SEN, ST. G. BRUNA 
(WIECZORNY) 


JEDN "ROCZNA SZKOŁA PRZYSPOSO- 


BIENIA KUPIECKIEGO I STOPNIA 


SZKOŁA HANDLOWA WIECZORNA 


Zgromadzenia Kupców miasta stoł. Warszawy 


Dyr. Alojzy Wójtowicz 


Prosta 14, tel. 6.79-03 
6.12-92 
tel. 501-66 


Dyr. Marian Sekeł 


mę Str. 4 [ZE IRE EEE PROPERTY AOR O 


Nowa ofiara przekleństoa Tutenkhamena 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


Taiemnica doliny Faraonów 


W jednym z londyńskich szpi- 
tali zmarła w tych dniach Teresa 
Blatt, bardziej znana w towarzży- 
stwie pod nazwa „Tessi“, Przy- 
czyną jej śmierci stał się dziw- 
ny zabobon łaczący się z imie- 
niem jednego z faraonów staro- 
żytnego Egiptu. Przed rokiem 
mianowicie odbyła ona w towa- 


khamena wkrótce zapadali na ja- 
kąś tajemniczą chorobę, która 
kończyła się śmiercią. Prawdo- 
podobnie wpływały na to jakieś 
trujące wyziewy, wydobywające 
się z doliny a może działanie ja- 
kichś tajemniczych promieni. Po 
głoski o nagłej śmierci członków 
rodzin osób, które tu pracowały, 
na 


rzystwie znajomych podróż do 
Egiptu i ogladając egipskie Bta- 
rożytności, odwiedziła m. in. słyn 
ny grobowiec Tutenkhamena. 
Wkrótce p. Blatt zaczęła cier- 
pieć na szczególną manię prześla 
dowczą. Wmówiła w siebie, że 
przez sam fakt pobytu w pobliżu 
tego grobowca sprowadziła ona 
na siebie przekleństwo faraona, 
które ściga każdego, kto naruszy 
jego spokój. Jak wiadomo, Źród- 
łem tego zabobonu stał się dziw- 
ny napis ostrzegawczy na jednej 
że ścian grobowca, stwierdzają- 
cy, że „Śmierć na szybkich skrzy- 
dłach przybędzie do tego, kto 
dotknie grobowca faraona“. 
Istotnie, uczeni i robotnicy, pra 
cujący w dolinie faraona Tiutten- 


Wykrycie sprawcy 


bestialskiego mordu 


Donosiliśmy o bestiaiskim mor- 
dzie, jakiego dokonano w Rybnej, 
pow. czarnogórskiego, na osobie 
40-letniej wdowy, Agnieszki Ko- 
zubkowej. Znaleziono ją w domu 
z poderżniętym gardłem i rozpru- 
tym brzuchem. Podejrzenia skie- 
rowały się na 27-letniego Herber- 
ta Sikórę, który od dłuższego cza- 


oczywiście należy zaliczyć 
karb przypadku. Tworzą one jed- 
nak wkoło grobowca atmosferę 
niesamowitości i zabobonnego lę- 
ku. 

Myśl otym, że czeka ją taki sam 
los wpłynąła na „Tessi“ Blatt 
tak deprymująco, iż żaden ż leka- 
rzy nie mógł jej uspokoić. 

Pani Blatt była przekonana, że 


od czasu pobytu w strasznej doli |dzo 
nie organizm jej niszczy jakaś ta gdzie 


dobrą reklamę. 
zjawiała się, 


w stanie ustalić źródła jej cler- | 
pień. 
Z chwilą śmierci Teresy Blatt 


Londyn stracił jedną » najele- 


zdolności handlowych, 


Wszędzie, 
suknie jej 
jemnicza siła. I wreszcie po upły |zwracały powszechną uwagę, sta 
wie niespełna roku chora istotnie jjąc się natychmiast wzorem dla 
zmarła przy czym lekarże nie byli wszystkich. Z biegiem czasu jed- 
nak pani Blatt straciła swój ma 
jątek i zmuszona była sama uru- 
chómić salon mód, lecz z braku 
salon 


jednej z kolonii w środko- 
wej Afryce żyje misjonarz, znany 
wśród tubylców z tego, że bar- 
dzo szybko leczy najbardziej nie- 
bezpieczne i zaniedbane choroby. 
Cieszy się też wśród nich wiel- 
kim poważaniem. 

Aby uprzyjemnić sobie samot- 
ność, zajął się on oswajaniem dzi- 
kich zwierząt. Obecnie ma już 
kilkanaście sztuk  oswojonych 
zwierząt, z którymi żyje w wiele 


Zuchwały napad 
zorganizowany przez... iwicę 


miał miejsce zuchwały napad. Ko 
tzystając z ciemności młoda lwi- 
ca rzuciła się na wychodzącego z 
chaty księdza, któremu jednak u- 
dało się wyjść cało dzięki nie- 
zwykłej przytomnośći umysłu. 
Zagadka tego napadu wyjaśni- 
ła się, otóż misjonarz przypom- 
niał sobie, że w puszczy znalazł 
małe lwiątko ze złamaną nogą ií 
przyniósł go na kurację do sie- 
bie. Lwica widocznie powodowa- 


gantszych kobiet. Z pochodzenia 
Amerykanka, wyszła ona ża mąż 
za Anglika i zarówno w Londy* 
nie jak i w Paryżu uchodziła za 
jedną z najbardziej wytwornych 
kobiet, 

Najlepsze paryskie domy mód 
ofiarowywały jej bezpłatnie naj- 
droższe tualety, gdyż ubieranie 
„Tessi“ Blatt uchodziło ża bar- 


Kronika artystyczna 


STROJE 
REGIONALNE 


Ostatnio na terenie województwa 
Krakowskiego w różnych ośrodkach 
miejskich zaobserwować się daje po- 
wrót ludności wiejskiej do pięknych 
strojów regionalnych porzuconych po 
wojnie światowej. x 

W woj. krakowskim po wojnie je- 
dynie górale pozostali wierni swoim 
strojom. Obecnie również i we 
wsiach podkrakowskich _ poczynają 
pokazywać się nie tylko w czasie u- 
roczystych występów, od dwudziestu 
lat porzucone sukmany i krakuski z 
pawiemi piórami. Szczególnie mło- 
dzież żeńska powraca do maiowni- 
czych strojów krakowskich. 


RYCINY 


Odbyło się w salach kawiarni „Zo- 


su prześladował Kozubkową mi- ,diak* (Traugutta 6), otwarcie Wy- 
łosnym afektem. stawy Rycin z 16 — 18-go w. p. t.: 


Mordercę aresztowano. „Miasta Polskie". 
I EEEE OR AAA AA 


Autożyro w służbie wojskowo-sanitarnej 


TA 


na placu boju, opuszczając lince na 


ziemię. 


Chirurg ląduje się po 


ARMIN O. HUBER 


LUDZIE I ŻYGIO 


Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu 


34) 


LY 


Inż. Kościesza odwiózłszy Tahumę powracał do obozu. W dro- 
dze wysłuchał tajemniczej rozmowy, prowadzonej przez trzy oso- 
by na motorówce, których nie mógł rozpoznać wśród nocnego 
mroku. 

Obóz budził się powoli. O szóstej tłum robotników, jesz- 
cze rozleniwionych po dość długiej bezczynności, ruszył 
ospale na śniadanie. O siódmej rozpoczynała się praca, która 
z godzinną obiadową przerwą trwała do siódmej wieczorem. 

Kościesza wstał o wpół do szóstej, wykąpał się w fiordzie, 
potem udał się do kuchni z taką mina, jak gdyby spał świet- 
nie całą noc. a 

Wang Lee i jego pomocnik krzątali się, przygotowując 
pośpiesznie pierwsze śniadanie. Stoły już były nakryte i za- 
stawione stosami parujących, dopiero co usimażonych pącz- 
ków. 

Chińczyk powitał inżyniera przyjaznym uśmiechem, 
wziął mały dzwonek ręczny, wyszedł przed drzwi kuchenne 
i zadzwonił kilka razy. ; 

Po paru minutach w ogromnej kuchni zaroiło się od ro- 
botników, którzy nawołując się i tłocząc, zajmowali swoje 
miejsca przy długich stołach. Po nich zjawiły się trzy Indian- 
ki i jak zwykle usiadły w kącie na ziemi, dokąd kuchcik 
przyniosł im śniadanie. 

— Gdzie jest lahuma? — zapytał nagle „Pasza“. 

Wszyscy popatrzyli dokoła, większość wzruszyła ramio- 
nami. Trzy dziewczyny też nie nie wiedziały, a Kościesza 
udał, że w ogóle nie dosłyszał pytania. 


=_—————>LRNN nA 


WYSTAWA 
A. . * 

W sobotę dnia 4 czerwca f. b. o- 
twarto wystawę prac studentów Aka- 
demii Sztuk Pięknych w gmachu A- 
kademii (Wybrzeże Kościuszkowskie 
37). 


PORTRETY 
JAGIEŁŁÓW 


Na ostatnim posiedzeniu Komisji 
Historii Sztuki Polskiej Akademił U- 
miejętności dyr. dr. Marian Gumowe 
ski przedstawił pracę p. t. „Trzy Se- 
rtie Portretów Jagiellońskich'. 

Autor omówił serie portretów z w. 
16-go, z których najwcześniejsze to 
cztery medale Padovana z r. 1532. 
Na „stronie głównej noszą one portre- 
ty Zygmunta” Starego, królowej Bo- 
ny, dwunastoletniego Zygmunta Au- 
gusta i królewny lzabeli. 

Drugą serię tworzy dziesięć minia- 
tur Cranacha, malowanych na  blą- 
chach miedzianych równej wielkości, 
wyobrażających popiersia członków 
rodziny Jagiellońskiej. Seria ta znaj- 
duje się dziś w Muzeum Ks. Czarto- 
ryskich w Krakowie. Autor dochodzi 
do przeoknania, że malowana byla o- 
koło r. 1554 w warsztacie Cranacha 
Młodszego na podstawie nadesła- 
nych wzorów, choć nie jest wykłuczo 
ne, że niektóre portrety były malowa- 
ne z natury. H 

Trzecia Seria to siedem medali jed- 
nostronnych z r. 1561, przypisywa- 
nych dotąd Stefanowi van Holland. 
Są to medale z portretami Zygmunta 
Starego, Bony, Zygmunta Augusta, 
królowej węgierskiej lzabeli, jej sy- 
na Jana Zygmunta Zapolyi, królowej 
szwedzikej Katarzyny, Królewny An- 

v. Z natury sportretował artysta je- 
dynie Zygmunta Augusta i młodego 
Jana Zygmunta Zapolyę, resztę sko- 
piował z miniatur, 


WYSTAWY 
ZACHĘTA 
Pośmiertna Bianki Merceice, Konar- 
skiego, Kitza, Samlickiego i innych. 


Pośmiertna Adwentowicza, 
„Pryzmat i meble. 


grupy 


Naletytą przemianę materii ułatwiają 
ZIOLA PRZECZYSZCZAJĄCE 
KARPTIASKIEGO 


Petrow wstał i opuścił kuchnię. Nie było go kiłkanaście 
minut, Musiał obejść cały obóz, zajrzał z pewnością na przy- 
stań, gdyż po powrocie oświadczył: 

— Uciekła, zabrała czółno... i nikt tego nie spostrzegł, 


do diabła! 
Usiadł na swoim miejscu 
śniadania. 


Kościesza spojrzał odruchowo na Chińczyka. Ujrzał 
uśmiechniętą twarz, jak zwykle słodko-uprzejmą i niewinną. 
Wang Lee krajał chleb bardzo długim nożem dziwnego 


kształtu. 


— Czy to jest ten sam nóż? — pomyślał Kościesza. 
Wbrew zwyczajowi nie czekał, aż wszyscy skończą jeść, 


lecz odsunął szybko kubek i 
i wyszedł na dwór. 


Ledwo zapalił papierosa, usłyszał warkot zbliżającej się ' 
łodzi motorowej. Podążył szybkim krokiem na brzeg i rze- 
czywiście ujrzał łódź, sunącą od północnego brzegu fiordu: 
u steru siedział Old Bill, a obok niego Loni 

Teraz wyjaśniła się tajemnica nocnego spotkania na fior- 
dzie, lecz Kościeszę tyłko jedno zdziwiło. 


— Jak mogłem nie poznać 
cąc głową. 


- VIII. 
Loni Jansen powitała Kościeszę z lekkim zakłopotaniem, 


Old Bill ponuro. 


— Mam nadzieję, że podróż była przyjemna — rzekł Ko- 


ściesza. 


Człowiek z usposobienia małomówny, a mający czyste 
sumienie, odpowiedziałby krótko: „tak“ albo „dziękuję“. Po- 
lak wszakże usłyszał całe trzy zdania. 

—- Podróż w tamtą stronę zajęła mi znacznie mniej cza- 
oświadczył Old Bill. -— W powrolnej drodze przeszka- 
dzał wam silny wiatr. Straciliśmy kilka godzin, bo trzeba go 


su - 


hvło przeczekać. 


—. Aha! — pomyślał uhawiony Kościesza. — Spryciarz, 


wkrótce został zwinięty a p. Blatt 
objęła posadę biurową. 


na zazdrością, napadła na swego 
pana. 


kiej przyjaźni. Niedawno jednak 


WIELOKROTNIE STWIERDZONO DZIAŁANIE skuteczne SOLI MORSZYŃKŃKSKIEJ lub 
WODY GORZKIEJ MORSZYŃSKIEJ w schorzeniach organów trawiennych 
wątroby i przy złej przemianie materii. Żądać w aptekach I składach aptecznych. 


Anglia ma znów sensacię 


Nowy morski wąż 


Potwór z 


Niemal corocznie w lecie dzien- 
nikl angielskie podają jedną i tą 
samą sensację o pojawieniu się 
węża motskiego w Ness, którego 
rzekomo obserwują liczni ludzie 
i podają fantastyczne, prawdopo= 
bnie nieprawdziwe, bo niezmier- 
| nie się od siebie różniące jego opi- 
sy. Tego roku w wiadomościach o 
wężach morskich zaszła o tyle 
zmiana, że potwora tego roku 
miano widzieć nie w Ness, jak co- 
rocznie, a w Solent. W tym roku | 
zastraszający jego opis podaje p.i 
W. Oastler z Portsmouth, który 
przechodzi nie tylko wszelkie do- 
tychczasowe opisy, ale nawet prze | 
kracza granice najwięcej wybuja- | 

i 


łej fantazji. 


Opis p, Oastlera, który miał po- 
twora nie tylko długo obserwo- 
wać, ale nawet dostać z tego po- 
wodu szoku nerwowego, mimo, 
iż jest tak fantastyczny — podob- j 
ny jest do starszych opisów tego 
potwora, podanych przez maryna- 
rzy angielskiego statku wojennego 
„Dedalus“ z r. 1848. 


Według tych opisów wąż mor- i 
ski jest tak silny, że potrafi ur-- 
wać śrubę u wielkiego nawet okreę 
tu. Wszyscy jednak mieszkańcy | 
Porthsmouth, którzy są nawet sil- ! 
nie przekonani o istnieniu węża 
morskiego, nie wierzą w to, by, 
miaił się on pojawic w Solent. 
Wielu jednak śmiałków z zainte- 
resowaniem słucha opowiadań 6. 
wyglądzie węża i jego pojawieniu 
się w Solent, ponieważ ma zamiar 
urządzić na niego polowanie, po- 
dobnie, jak w Ness gdzie corocz- 
nie ma się pojawiać wąż morski i 
corocznie przygotowują się mary- 
narze do upolowania go. W tym 
celu nawet obmyślane są różne 
aparaty i urządzenia, które były- 
by pomocne do upolowania potwo 


i zabrał się do przerwanego 


blaszany talerz, wziął czapkę 


Jansen. 


jej głosu?!.. — mruknął krę- 


m w zsamma | ME WB E A MA | my | R——L—RNza 


i szerszemu ogółowi nie były zna- 


| letniej pracy w gronie współpra- 


Ness ma kolegę w Solent 


ra. Podobno sporządzono już do te 
go celu specjalne aparaty podsłu- | ski w dalszym ciągu zachowywał 
chow, za pomocą których da się | się będzie tak, by być widzianym 
wykryć zbliżanie potwora. Praw- | przez wszystkich, ale nie przez 
dopodobnie jednak przygotowania | tych, którzy na niego polują. 


te spełzną na niczym i wąż mor- 


Obstrukcja zatruwa organ:zm... 


szek, łagodnie przeczyszczają dlate" 


Nie wydalone i rozkładające się w i 
do też stosuje się je przy zaburże- 


kiszkach zaległości trawienia, powo- 


dują różne objawy chorobowe. | niach  żolądkowo-kiszkowych, przy 
Sprawność organów trawienia jest |chstrukcji i do uregulowania trawie» 
warunkiem zdrowia. Zioła magistra |nia, Do nabycia w aptekach i dro- 


Wolskiego ze znak. ochr. „Gastro- | ceriach. 


sa“ regulują działanie żołądka i ki- 


Niemiecki uczony wykrył 
Tajemnice smaku u pszczół 


Na roztwory soli pszczoły o wie» 
le silniej reagują niż ludzie, a na- 
tomiast na gorzkie substancje są 
bardzo niewrażliwe. 


Znane są wszystkim oklepane 
już wiadomości o pracowitości 
pszczół ich życiu społecznym, po- 
żytku dla ludzi i t. d. Natomiast 


ne dotąd ciekawe tajniki fizjolo- 
gii pszczół. Znakomity uczony 
niemiecki Karl von Frisch po 10- 


„król 


narkotyków" 
aresztowany 


na Montmartrze 


PARYŻ, 6.6. Prasa donosi o arew 
towaniu na Montmartrze w Paryżs 
króla handlarzy narkotykami Louisa 
Lyona. 

Do bandy handlarzy narkotykami 
na której czele stał Lyon, należał ró- 
wnież były dyplomata peruwiański 
Fernandez Bacula, którego ar:uzto- 
wano w Zurychu, Bacula przemycał 
przez szereg lat w swym bagału dy- 
plomatycznym heroinę i morfinę do 
Francji i Ameryki, 
| zza 


PODKÓŻUJ SAMOLOTEM 


cowników opowiedział o osobli- 
wościach smaku tych owadów. 

Pszczoła tak, jak my, odróżnia 
cztery rodzaje smaku: słodki, 
kwaśny, gorzki i słony. | 

Najwięcej można powiedzieć o 
smaku słodkim. Otóż soki, które 
dla nas wydają się słodkie, na 
pszczoły nie sprawiają żadnego 
wrażenia, dopóki nie dosięgną o 
wiele wyższego stężenia cukru, 
niż to jest potrzebne dla naszego 
smaku. Dlatego kwiaty muszą 
wydzielać bardzo skoncentrowane 
soki miodowe (nektar), żeby 
zwrócić na siebie uwagę pszczół. 
Co więcej, okazuje się, że niektó- 
re cukry są nawet truciznami dla 
pszczół. 


psiakrew |... Mógłbym się dowiedzieć przypadkowo, kiedy oni 
wyruszyli z Prince Rupert, więc już teraz mówi, że musiał 
się zatrzymać. Szczwany lis!... Czy Loni też umie kłamać tak 
gładko? 

Spojrzał na dziewczynę — zarumieniła się lekko. 

Chcąc pokryć zmieszanie, wtrąciła pośpiesznie: 

— Porzucił mnie pan w Prince Rupert, panie Kościesza. 

" — Zapamiętała nazwisko! — pomyślał Polak i odparł na 
głos: 

— To niezupełnie moja wina, panno Jansen. 

, Opowiedział pokrótce, jak znalazł parowiec towarowy 
i jak spędził czas do jego wyruszenia. Nic nie mówił tylko 
o tym, że był w redakcji miejscowego dziennika i że się 
spotkał pózniej z doktorem Czingwha. 

Loni Jansen nic na to nie odpowiedziała. 

j Kościesza pomógł jej wyjść na brzeg, nie zwracając uwa 
gi na to, że wuj i opiekun nachmurzył się gniewnie, Potem 
wszyscy troje poszli w kierunku placu, na którym budowa- 
ła się zapora wodna. 

Część robotników już skończyła jeść śniadanie i stojąc 
koło kuchni, odprowadzała zdumionym spojrzeniem młodą 
kobietę. Wśród nich był Bułgar, który zawołał: 

— O, do diabła! Kto by pomyślał, że stary wariat ma ta- 
ką śliczną córkęl... 

Dziewczyna weszła na budującą się tamę, Kościesza po- 
dążył za nią. 

Zatrzymał się w połowie drogi nad osuszonym korytem 
rzeki — zauważył jakąś niedokładność į chciał zapamiętać 
dobrze to miejsce. 

Gdy wyszedł na brzeg, spasirzegł, że dziewczyna stoi nic- 
ruchomo i na coś patrzy w zamyśleniu. 

Usłyszała jego kroki i odwróciła głowę. 

-- Tam był pochowany Ralf — rzekła poważnie, wska: 
zując na wysoki pień po olbrzymim świerku, 

-- Kto? --— zapytał cicho. 

Caa 
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Dramatyczna walka podczas deszczu 


brazylia pokonała P 


iskę 6:3 


Decydująca bramka pada po przedłużeniu 
Murżyń Leonidas | Wilifńowski najlepsi na boisku 


Oczekiwany z takim napręże- 
niem przez wszystkich mecz pił- 
ksmrski b mistrzostwo świata w 
Strasburgu Paiska — Brazylia, za- 
korczył się niestety naszą porażką 
5:6 (3:1) (4:4). Drużyna našitá 
grafu bardzo dobrze, dała z siebie 
wszystko, przegraliśmy, bo nasi 
gracze byli wolniejsi, ustępowali 
Brazylijczykom kondycyjnie, no i 
nie mielismy ma środku ataku fe- 
fomecalncgh Hurzyńa Lëonitaäsa 
(Leonidas de Silva). 

Mecz odbywał się prawie cały 
czas poedczas ulewnego deszczu, 
tak że pod koniec gry boisko wy 
elądało jak jedno wielkie bajoro. 
Na polu karnym Polski utworzyło 
się nawet spore jeziorko. 

Trzeba podkreślić  niesłychaną 
ambicję naszych graczy, którzy 
przy stanie 3:1 dla Brazylii, a po- 
tem 4:3 i 6:4 nie załamali i do o- 
statniej chwili walczyli o zwycię- 
stwo. Najlepiej spisywał się Wi- 
łimowski i Piec, który grał pecho- 
wo (2 razy strzelił w poprzeczkę), 
dalej Nytt w pomocy, obaj obron- 
cy i Madeyski, któty bronił pew- 
nie. Wszystkie piiszczone bramki, 
z wyjątkiem czwartej były nie do 
obrony. 

PIERWSZA BRAMKA 

Po odegranin hymnów i powi- 
taniach, Polska wybiera boisko i 
gra z wiatrem, Brazylijczycy Wy- 
rażnie speszeni. Przez pierwsze 5 
minut nasz åtak ciągle gości pod 
bramka przeciwnika. 
RKyts naszej przewagi. mija bez e- 
fektu bramkowego. Brażylia otrzą- 
sa się, jej wspaniały atak raz po 
raz zagraza „świątyni“ Madeyskie- 
ëo, który w 12 i 15 minutie broni 
dwa niebezpieczne strzały. wresz- 
cie w 19 min. Leonidas w zamie- 
szamiu podbramkowym strzela z 
leżącej pozycji. Piłka  trzenocze 
w siatce. Jest 1:0. 

STRZELAMY KARNEGO 

Przewaga Brazylii trwa. Gracze 
krazylijscy są szybsi, grają raczej 

em z tendencją do systemu 
„W“. W pewnej chwili dostaje 
piłke TTiWmowski przebija się na 
połce karne przeciwnika i w mo- 
maentcie strzału zostaje ręką za- 
trzymany przez jednego z obroń- 
ców. Doskonały sędzia Szwed p. 
Eklum. dykłuje karnego, zamienio- 
nego w bramkę przez Stherfkego. 

BRAZYLIA PROWADZI 23:1 

Zaczyna padac deszcz. Mad wi- 
downią wypełniona przez przeszło 
22 tys. publiczności wykwiił las 
parasoll Wasi pocieszają się, że 
midże deszcz ostiidzi ttochę btazy- 
lijczyków Niestety gniotą oni na- 


dal. W 25 min. nowy napastnik 
strzeja druga a w 44 min. Paracio 
trżecią bramke. Schodzimy na 


przerwę z ładunkiem 3 bramek. 
WYRÓWNANIE 3 : 3 

Po przerwie deszcze jeszcze się 
wzmiaga, już nie pada, lecz po pro- 
stu teje, Polacy jakoś lepiej dają so- 
bie radę z ciagle Śliską piłką. już w 
8 minut Włilimowski dostaje piłkę na 
Polu karnym Brazylii i strzela, ale 
słabo. Bramkarz  robinzoncje, aby 
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WTOREK 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”. 6.20 Muzyka (płyty). 6.45 Gimna- 
styku 1.00 Dziennik 7415 Muzyka pa- 


ranna. 8.00 Audycja dla szkół. 
11.00 Audycja dla poborawych. 14.15 
Audycja dla szkół. 1140 Fryderyk De- 


ljus: W ogradzie latem (płyty). 11.57 
Śygnał czasu i hejnał z Krakawa. 12.03 
Audycja południowa 

15.15 „Na szęrokim świecie“. 15.35 
Pprżegląd aktualności finansowo go- 


spodarzych . 15.45 Wiadomości gospodar- 
cze. 16.00 Pieśni polskie. Koncert Orkie- 

ty Salonowej. 16.45 Jan Matejko. 17.00 

Uzyka taneczna. 17.22 Program. 

17.30 Z piqsenka i tańcem przez Pal- 
skę. 18.00 „życie gramadne  owadów,. 
18.10 Pieśni Schumanna. 18.45 „Czarna 
polewka“. 18.00 Recital skrzypcowy St. 
'Tawroszewicza.. 1920 Pogadanka. 19.30 
Melofie nastrojowe 20.30 Dziennik. 20.40 
Pogafidśnka. 30.45 Audycja dla wsi. 

21.00 Gioacchino Rossini: „Włoszka w 
Algierze" — opera komiczna. 
ccc c GG 


NAJCIŚRAWSŻE AUDYCJE 


11.15 Słuchowisko dla szkół. 
„16.00 Koncert chóru z Górnej Sn- 
hej w Czechosłowacji. 


16.45 „Jan Matejko“ — popawieść 
hięgraficzna. 
„ 1%30 „Z piosenką t tańcem przez 
Polskę" 

24.00 „Włoszka w Algierze" — o- 


pepa G. „Rossini'ego. Tr. z Rzymu. 
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WARSZAWA II 

. 1800 Śpiewa Aniela Szlernińska (pły- 
ty). 
13.14 „Pa staropalsku" — koncert roz- 
ywkowy. 1400 Parę informacyj. 14.05 
rogtam. 1410 Lekka muzyka (płyty). 
15.00 , Wiaqamości sportowe. 15.05 Kan- 
ĉert Tria P, R. 

, 17.00 Wycieczka do Modlina. 14.15 Mo- 
gart. Utwory symfoniczne i farteplano- 
We (płyty). 18.15 Muzyka lekka. 

22.00 „Pierwsza jaskółka”. 22.15 Muzy- 

taneczna (płyty). 23.05 Utwory sym- 

łoniczno - wokalna Brahmsa (płyty). 


AYDYCJE KRÓTKOFALOWE 

24506 Dzienik. 010 Dziennik światowe 
go Związku Polaków z za Granicy 0.15 
Z piosenką ! tańcem przez Polske 0.50 
„Wariość emigranta polskiego". 1.00 Har 
moniści grają. 150 Gawęda pana Fran- 
ciszka. 200 Muzyka polska. 
gram. 


Niestety o- | 


2.52. Pro- ! 


chwycić niegroźny strżal, tymczasem 
piłka odbija się o nogę nadbiegają- 
cego obroncy Domingosa i zmienia- 
jąc kierunek powoli wtacza się ddf 
pistej bramki ku przerażeniu i TOZ- 
paczy biednego Bomingosa. ` 
Polska teraz wyrażnie przeważa 
W 13 iminucie Wiłimowski z podania 
Scheyikego strzelą trzecią bramkę, 
PECH MADEYSKIEGO 
Obustronne ataki likwidowane jed. 
nak przeważnie już pizez obronę w 
25 minucie daleki górny strzał lewe- 
go łucznika,  Maileyski skacze, ale 
tylk ponosi piłkę, która uderża o 
górną poprzeczkę, odbija się, Spada 
na plecy Madeyskiemiu i wpada do 
bramki. Brazylia znowu prowadzil 


ż 1.8. 
N emcy — Szwajcaria 1:1 


W Paryżu rozegrafiy zosłał w so- 
botę w obecności 30.009 widzów 
pierwszy mecz o piłkarskie mistrzo- 
stwo Świata pomiędzy Szwajcarią a 
Niemcatńii. Pomirho dwukrotnego 
przedłużefiia, mecz żakoficzył się wy 
mikiem remisbwym 1 : 1. 


W sobotę i niedzielę odbyły się 
Jekkoatletyczne mistrzostwa _ War- 
szawy w klasie „B“. Niestety za- 
wody majace być rewią „harybku“ 
sportowego zgromadziły minitħal- 
na ilość zawodników, hajwiętej 
| ich wystawiła Polonia, która też 


Polska Płn.-wśch.— 


x 


Lekkoatletyczne mistrzóstwa Warszawy 
Polonia ma najlepszy narybek 


W OSTATNIEJ MINUCIE 


Nasi jednak hie zaiłałnują się i ata- 
kują nadal, ale mmają wyraźnego pe- 
cha, W 30 min. groźny strzał Wila- 
miowskiego odbija się o poprzeczkę. 
W 3 minuty potem Piątek strzela gó- 
rą. Co prawda w 35 rllinucie beżha- 
dziejną zddwałoby się sytuację dia 
nas marnuje Leonidas, który strzela 
do pustej bramki i trafia w poprzecz- 

ę. 

Żbliża się koniec fnetżii Poldcy stu 
wiają Wszystko na jedrą kartę, Ma- 
deyski zostaje sam w bramce. Nawel 
obrońcy idą na płłowę przeciwnika 


bramki prawie jednocześnie z gwizd 
kiem sędziego. Koħiee meczu. 
NIESTETY PRZEGRALIŚMY 
Wóbtc wyniku rełlisowego żauzą- 
dzotió prźedłużenie Ż raży po 15 mi- 
nut. Polacy są już wyraźnie zmęcze- 
ni. W 7 minucie Leomdas strzela pią 
tą bramkę, Połacy próbują wysów* 
hat, jedrrak ataki ndSze są beż skut- 
kil. Groźhy strž Piech w j0 mit ła 
pie bramkarz, Bomba Nytza odbija 
się od poprzeczki. x 
Po zmianie pól znowu ataki Pola- 
|ków, Brazylia tsiłdje jedynie uttzy- 
mać wyifik i tylko Wypidańił zagra- 


Brazylijczycy zaczynają „nawalać”,|żą naszej bramce. Niestety, jedefi z 


czas wybijając _ na auty, po 
dają do tyłu. W 4 mth. Pioti- 
tek z 3 metrów tatia do pustej 
bramki. W 42 następują dwa grożne 
strzały Szerikego i Piontka. Przy tym 
ostatnim bramkarz brazylijski ulega) 
kotituzji. 


już ostatnia minuta.  Zdawałoby 
się, że łos spotkania jest przesądzo- 
|ny, gdy wtem piłkę dostaje Piontek 
i strzela, bramkarz łapie ale znowu 
i pika wypada miu ż rąk pod nogi Wi- 


limówskiegb, który pakilge ją db 


odniosła najwięcej zwycięstw. 
Najlepsze wyniki 5000 m. Jani- 
szewski (Syrena) 15 m. 27 sek. (!), 
800 m. Winecki 2:03 (POl.), trój- 
skok Domański (Pol) 12,13. Kula 
Szehmidt  (Syr.) 11.75 10.000 m. 
Sokołowski (Syr.) 32 m. 27 cm., 


Prusy Wsch. 69:65 


Rekord Polski w rzuce dyskiem 


W Wilnie rożegrany został metż 
lekkoatletyczny olska  Półńiocno- 
wschodnia Prusy Wschodnie. 
Spotkanic zakończyło się zwycię- 
stwern Polski w stosunku 69:65. 
Uzyskano szereg dobtyth wyni- 
ków. 

W kuli Gierutto osiągnął 15 m. 
66 cmh., na 800 metrów Stanisław- 
ski miat czas 1:56,8 na 100 m. Ża- 
slona 1U,8 sek., Wieczotel skoczył 
w dal 6 m. 84 cm. 

W fzucie dyskiem FielidtuR o- 
siągnął doskonały wynik 46 m. 98 
cm., bijąc o brzeszłu pół metra 


e 
Warta — Vórwaerts 1:1 

W niedzielę w Poznaniu Warta 
rozegrała mecz z niemiecką dfuży- 
ną piłkarską z Gliwic Vorwaerts. 
Rasensort. Spotkanie po niecieka- 
wej i na niskim poziofnie prowa- 
dżonej grze zakończyło się wyni- 
kiem remisowym 1:1 (1:1). Braki. 
kę dla Warty strzelił Szwarc. 


ŚRODA 

6.15 Pieśń „Kiedy ranne ¿wstają zO- 
rze'*. 6.20 Muzyka (płyty). 6.46 Gumna- 
styka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzy- 
ka poranna w wykonaniu orkiestry woj- 
Bkowej pod dyr. Teodora Wołoszczuka 
(z Wilna). 1. R. Stolz: Wiosenna para- 
aa — marsz. 2. F, Herold: Zaiupa — u- 
wertura. 3. È. Mąkosza: Kwiaty polskie 
— wiązanka. 4. san Strauss: Cukierki 
wiedeńskie — walc. 5. F. Rivelli: Sere- 
nada neapolitańska. 800 Audycja dla 
szkół. 

11.00 Audycla dla poborowych. 11.15 
„Szpacza szkołą“ -- opowiadanie. 11.40 
Fragmenty symfoniczne z op. Rimskie- 
go - Korsakowa (płyty). 41.97 Sygnał 
czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 


półudniowa. 
15.15 „Wszystkiego po trochu". 15.45 
Wiadoiności gospodarcze. 16.00 Z utwo- 


rów Piotra Czajkowskiego. 16.45 Prze- 
niys? i kauqdel jako zaplecze armii wal- 
czącej. 17.00 Muzyka taneczna. 18.00 
Wyspa konwaliowa -= pogadanka, 18.10 
Audycja Polskiego Czerwonego Krzyża. 
18.30 Marsże wojskowe. 12.45 „Czarna 
polewka”. 19.00 Recital Śpiewaczy Wło- 
dzimierza Derwiesa. 19.20  Pogadmika. 
19.30 „Humor i piosenka“, 20.45 Dzien- 
nik. 20.55 Pogadańnka. 21.00 O beźbie- 
czeństwo w pracy rolnika. 21.10 Kon- 
cert chopinowski w wykonaniu Zofii 
CZ 21.50 Wiadomości spor- 
towe, 22.00 Pięć wieków dawnej tnuzy- 
ki. Wiek XV, 23,00 Gstatrie. wi i, 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.45 Przemysł i handel jako za- 
plecze armii walczą q — odczyt. 
18.10 Audycja Polskiego  Czerwo- 
negu Krzyża. 
19.30 „Humar i piosenka". 
21.10 Kohcert ttiopinowski — Zo- 
fia Rabcewiczowa. 
22.00 Pięć wieków. dawnei muzyki. 
= WARSZAWA I i 
13.00 Koncert  tożrywkowy (płyty). 
14.05 Program. 14.10 Sonaty wlolończelo- 
we (płyty). 15.00 Wiadomości sportowe. 
15.05 Koncert muzyki salonowej. * 
17,00 Pogadanka. 17.10 Mikołaj fimsk|- 
Korsakow (płyty) 18.16 Muzyka iekka i 
ianeczna- 
22,00 Przegląd kulturalny. 22,15 Mu- 
zyka taeczna. 23.00 Koncert Orkiestry 
National Broadcasting Company". 
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 
230" Dziennik. 0.10 Co słychać w 
sporcie polskim? 0.15 Od piosenki do 
piosenki. 0.50 Płock wczoraj i dziś. 1.00 
Polska muzyka kameralna. 150 „Lato 
2.00 Koncert. 2.52 Pro- 


"leśnvch ludzi". 
ram. 


I 
Łazienkach, rozegrane zostały dwa 
| 


swój właściwy rekord Polski 


(46,36). 

Spotkanie wywołało w Wilnie 
duże zainteresowanie, grofiadząc 
przeszło 2 tysiące widzów. 


Xx 


takich przebojów Leomidasa przynosi 
Brazylii 6 bramkę, y. minuty 


przed końcem Szerike żdobywi je- | 


sżcze jeden pttkt dla Połsid ż pona- 
nia Wodarza. 


Końiec. Brazylijczycy głośno mani; nów wszystkich 


festtijąc swoją radość, schodzą z bo- 
iska jako zwycięzcy. 


Wycieczka 
W ostatnich Amach maja zor 


ZówańAa ZGśtała ptzeż Komitet 
Periodycznei Polskiego Związku Wy 


į- 
rasy 


dawców Du 
wycieczki dp 

enia tabryki 
Hagęft i Saenger. 

W wycieczce Wzięli udział ptzed- 
sławibiele więksżych prżedsiębierstw 
wydańniczych stułecźnych i prowin- 
tjonałnych w liczbie około 40 ośób, 
m. ir. pp. Witeprczesi Rady Naczełl- 
nej Związku Wydawców Bolesław 
Biega | Edmund Grofnski; prezes ža- 
rządu Głównego Stefan Krzywoszew 
ski, członkowie Rady Naczelnej Fran 
ciszek Białas, Stanisław Cieślak, An- 
toni Goerne, Szczepan Jeleński, ks. 
Edward Kosibowicz, Jan Styputkow- 
ski i Lech Teskad, dyretkor Związku 
Kairżik i  wicedyfektor  Fraticiszek 
Głowiński. i 

Na stacji Myszków, powitaii ucze- 
stników wycieczki przedstawiciele 
Zarządii i Dyrekcji fabryki, pp. pre- 
zes Aleksafder Steinhdgen, dyr. Ka- 
rol Hoeke, dyr. Ludwik Kozłowski i 
dyr. Aleksander Knothe. 

Goście podzieleni na gritpy i infor 
mowani wyczerpująco przez gospo- 
darzy przy współudziale pp. inżynie- 
rów-kierowników, zwiedzili szczegó- 
lowo wszystkie działy fabryki. 

Fabryka w Myszkowie posiada 
pięć nowoczesnych maszyn, produku 
jących miesięcznie około 4209 wago- 
gatunków mapieru, 
od zwykłych pakowych do najwyż- 
lszych gatunków bezdrzewnych. Silę 


ików i Czasopism 
tyszkowa celem zwie 
Hapiera S. A. Stem- 


pędną stanowią 3 turbegen 

łącznej mocy 20.000 Efw.; pod 

dem ilości wytwarzanego prądu ełek- 
trycznego iabryka rayszkowska zaj- 
muje 7-me miejsce w kraju. 

Całość fabryki wywarła na uczest- 
nikach wycieczki duże wrażenie: o- 
grom budynków fabrycznych i ma- 
szyn, znakomita organizacja pracy, 
tempo i rozmach produkcji, — wszy- 
stko to skojarzyło się w myśłach 
zwiedzających ze świadomością wspa 
niałego szybkiego rozwoju „Myszko- 
wa“, wysoką wartością jego wyro- 
bów i tą chiubną pozycją, jaką fabry 
ka myszkowska zajmuje w dziedzinie 
przemysłu polskiego. 

Po dokonaniu ogłędzm  tabryki 
przedefilowały przed zwiedźając 
oddziały straży ogniowej ż órkiestrą 
oraz drużyny O. P. LG. 

Podczas przyjęcia, zorganirowane- 
go w salonach kasyna ź wego, 
przemówienia wygłosili: pp. preżes 
Aleksander Steinhagen, prezes Stetan 
Krzywoszewski, dyr. Stanisław Kxa- 
zik, dyr. Ludwik Kozłowski, pret. 
Bolesław Biega, dyr. Zyginuni Do- 
mański i dyr.. Antoni Goerne. Pfze- 
mówienia podkreślały istotre zapa 
nienia prasy w zwiazku ż załaniami 
przemysłu papierniczego. 

W powrotnej drodze wycieczka za 
trzymała się w Częstochowie, ptzy 
czym uczestnicy wycieczki Skierówa- 
li się na Jasna Górę do kaplicy z ù- 
downym obrazem Matki Boskiej Czę 
stochowskiej, po czym zatrzymęji stę 
diużej w wielkim kościele, w bibho- 
tece, skarbcu i salach klasztornych. 


$ 


Szczęście idzie za człowiekiem, a nie za numerem 


„Alatm'o żydowskich KoleKturach 


17 numer tygodnika „Alarm* 
zawiera artykuł, w którym autor, 
zwracając uwagę na przewagę 
żydowskich kolektur loteryjnych, 
podkreśla: 


Aczkolwiek większość graczy lote- 
ryjnych stanowią Polacy — io jed- 
nak największyłni kolekturami są 
żydowskie: Wólanow, Nadzieja, Kāf- 
taħ Targownik, „ Dar”, Griiss, Bra- 
cia Safier itd. ' 

A więc w kolekturach żydowskich 
grają jeszcze Polary. 

Z jakich sfer rekrutują się gracze 
kolektury Wolanowa i jemu pokrew- 
nych ? 

Kto przejeżdża lub przechodzi uli- 
cą Królewską musiał zaobserwować 
na rogu ulicy Królewskiej i Mar- 
szałkowskiej w kolekturze Wolano- 
wa długie ogonki gratzy loteryjnych, 
którzy na dwa lub jeden dzień przed 
terminem ciągnienia wymieniają lo- 
sy do następnej klasy. 


Mistrz juniorów francuskich 
bije Spychałe w Paryżu 


Polacy źostali już wyeliińinowa- 
ni z tenisowyci mistrzostw Fran- 
cji. Po zwycięstwie nad Petra Spy- 
chała sprawił niemiłą niespodzian- 
kę swoim zWoleniiikofń przegryWa- 
jąc z mistrzem juniórów  frdhcu- 
skich Abdessthałnerń 6:8, 8:16, 5:7. 

Para Spychała — Baworowski po- 


Róniła parę Gentièn -- Abdesse- 


[łam 6:4, 6:5, 6:4, ale następnie prze- 


grała z Włochami Bossim i Taro 
nim 1:5, 3:6, 3:6, 3:6. 

Inne spotkania o piłkarskie mi- 
słrzosiwd świata przytiiosły ni . 
piijące wyniki: 


Z TORU ŁAZIENKOWSKIEGO 


Konkursy „Pożegnalny“ i „Zwyclężców 


Zakoficzeniće międzynaródowych żawodów hippicznych 


W niedzielę, w ostatnim dniu mię- 
dzynarodowych zawodów hippicznych 


konijaray, „Pozegnałny* i „Zwycięz- 
ców“. 

W konktrsie „Pożegnalħym" dla 
koni, które nie wygrały w sezonie 
300 zł, zwyciężył: rth. FHaase (Niem 
cy) na „Cascade“, 2) por, de Chas- 
say (Francja) na Roy „Rol dé Cous- 


san, 3) kpt. Bilidski na „Florek Si- 
lacz“, 4) por. Żelewski na „Wizji”. 

Do konkursu „Zwycięzców* dopu- 
szczono Konie, które w poprzednich 
konkutsach zajęły jedno z 8 pierw- 
szych miejsc. Pierwsze miejsca zdo- 
był kpt. Chevalier (Fr) na „Eureuve* 
da dragim żnałazł się Polak kpt. No- 
wak, 3) por. Poswick (Belgia) na 
„Acrobate'. 


Każdy urlop jest przyjeńny 
ö ile urożmaicóńy będżie lekturą ABC 


Czy nie żapomtiłałeś podać zmiany swego adresu? 


To nic nie 


kosztuje — tylko zaądzwoń pod nr. 224-40, 


Wiadomości 


POSZUKIWANIA. WĘGLA KA. 

MIENNEGO W GÓRACH ŚWIĘTO- 
KRZYSKICH 

W północnej części obszaru Gór 
Świętokrzyskich prowadzone są z ra- 
mienia Państwowego Instytutu Geo- 
lbgiczhego badania geologiczna w 
poszukiwaniu węgla kamiennego. 
Przystąpiónó już üo głębokich wier- 
cer, przy których znalazło pracę kil- 
ktudżiesięciu robotników. 

RUCH STATKÓW W PORCIE 

GDAŃSKIM W MAJU 

W maju r. b. weszło do portu 
gdańskiego (w nawiasach dane za 
kwiecięń r. b. 569 statków (504) o 
łącznej pojemności 394,1 tys. trn. 
(349,5 tys trL) i opuściło port 563 
statki (D1l) o pojemności 396,7 tys. 
tm. CH tys. trn.). Bandera polska 
zajęła 7-the miejseb za Sz%edzką | 


| "MIEDZYNARODOWE KONG 


REKLAMY W WIEDNIU 
będzie w Wiedniu 


RES | 


W czasie od 7 do 11 bm. obradować] tuacji” — E. R; 
Międzynarodowy | 
Kongres Reklamy, W kongresie tym! 


gospodarcze 


weźmie udział 11 państw, a w tej 
liczbie i Polska. Pretektorat nad kon- 


gresem ouj min. Goebbels. , 
ZAPOWIEDŹ P MYSLNYCH „ZB10- 
RÓW ZBÓŻ NA GRZECH 
Z ostatnich sprawozdań dotyczących 
stanu zasiewów na Węgrzech wyni- 
ka, że należy się spodziewać w tym 
kraju w r. b. lepszych zbiotów niż to 
iało miejsce w latach peprzednich. 
oroskopy te opiera głównie rolnie- 
two węgierskie na wybitnej poprawie 
warunków fmiosfetycznych, Przypu- 
Szczalne zbiory, pszenicy ekreśla. się 
jako dobre, natomiast zasiewy żyta 
uległy stosunkowo mniejszej popra- 
wie. PotttyślniE jrzedstawiają Się też 
szacunki zbiorów jęczmienia, nieco 

go s „NYSĄ... PEPEE 

„PR GOSPODARCZY” 

Zeszyt ii „Przegliądi Gospodarcze- 
go” g dnia 1 bm. zawierający m. in.: 

„Enuncjacja Centralnego Związku 
Przemysłu Polskiego”; „Przegląd sy- 
„Roła przemysłu 
węglowego w gospodarce narodowej” 
(II) — Antoni Olszewski. 


Przypatrzmy się bliżcj kto stoi w 
tych ogunkach. Większość stanowią 
jedhak Polacy: rzemieślnicy, kupcy, 
urżędticy częstu widac mundury po- 
licyjne i wojskowe. 

Słusznie zapytuje „Alarm“: 

Czy Polacy ci nie zdają sobie spra- 
wy z tego, że grają w żydowskiej 
kolekturze ? 

Czy obojętnie są 
do akcji bojkotowej ? 

zy nie zdaja sobie sprawy z tego, 
że grając u żyda Wolanowa — jego 
w pierwszym rzędzie wzbogacają. Bo 
reklamowane hasto 
wzbogaca” w praktyce wygląda ina- 
czej. To Wolsnow się wzbogaca, o 
czym Świadczą wyrastające jak grzy- 
by po deszczu domy, w które, dla 
wygód podatkowych, lokuje Wółanow 
swe dochody, 

Zdaniem autora 
jeszcze Polacy, którzy Wierzą w 
legendę ukutą przez mędrców 
Syjonu na użytek głupich gojów: 

„Że żyd, ini szczęście przyniesie”. 

Słusznie, „Alarm“ stwierdza, że 


ustosunkowani 


artykułu są 


„Wolanow 


„Szczęście idzie za człowiekiem, a 
nie za numerem'* i diatego póło- 
wanie na specjalne numery losów 
zarezerwowanych przez żydow- 
skie kolektury, niema najmniej- 
szego sensu. 

Artykuł „Alarmu* zakońcźzowy 
jest apełem: 

Na odcinku loleryjnym nie żąda kię 
od Polaków żadnych ofiar, żąda spo- 
leczeństwo tylko jednego — zerwania 
z żydowskimi kolekturami. 


A prowizja od sum żahoszeftych 
dotychczas do Żydów zasili półśkie 
kolektury , wzbogacając polski stan 
posiadania na tym odcinku. 

Wymieniony humer „Ałarmu* 
podaje spis większych Kolektur 
chrześcijańskich stolicy i kraju 
oraz 3 fotografie żydowskich ko- 
lektur Wolanowa, Targownika i 
Nadziei. 


Ś. 


Przemyt ludzi do Niemiec 


Sżajka przemytników w areszcie 


W zwiątku z akcją przemyca- 
nia poborowych z Polski do Nie- 
miec, władze aresztowały ogó- 
łem 18 esób. z czego 14 Niem- 
ców i 4 Polaków. Liczba prze- 
mycanych ludzi wynosi kilkuset. 

Z powiatów północnych prze- 
mycano do Niemiec przeważnie 
Niemców, którzy chcieli się uchy 
lić od służby w wojsku polskim, 


Walne Zebranie 
Państwowego Monopolu 


W dniu 31 maja 1938 roku odbylo 
się w lokalu Zarządu przy ul. Królew- 
skiej Nr. 3, Walne Zgromadzenie Ak- 
cjonariuszów Spółki Akcyjnej do Ek- 
sploatacji Państwowego Monopoli Za- 
palczanego w PGlscE. 

Rozpatrzone zostały i przyjęte: 
Sprawozdanie Zarząda, ż4 rok 1937 o- 
raz Bilans za ten tok, zamłmięiy po 


natomiast ż powiatów południo- 
wych przmycano Polaków, któ- 
rych werboweno do prac rolnych 
w Niemczech. Śledztwo przeciw 
aresztowanym zostało już konczo 
ne t zirces odbędzie „ię w Sletp- 
niu lub we wrześniu w Gnieźnie, 
tam bowiem po raz pierwsży u- 
jawniono tego rodzaju przestęp- 


$p. Akc. do Ekspl 


Zapałczanegć w Polsce, 


obu strońach suma zł. 36.774.054.60. 
Stłata ża rok 1987 wyniosła A. 
345.123.40. 

Do Zarządu Spółki wybrani zostali 
pp. Fted Litngberg, Gutar Ekström, 
Cart Herslow, Karol Kozłowski, Ed- 
mond Spitzer i Tore Widen, — wszys 
cy ponownie. 


Szkoły Żgromadzenia Kuñców 


Do wzmianki o Szkołach Zgro- 
madzenia Kupców w numerze z 
3. VI. br. wKrśdło się nieporozu- 
mienie. 

Zgromadzeńie Kupców wywodzi 
się ze średniowieczhej konfrater- 
nii kupieckiej, która w r. 1817 zo- 
stała przekształcona w Urżąd Star 
szych Zgromadzenia Kupców m. 
st. Warszawy. Instytucja ta prowa 
dzi szkoły handlowe od r. 1855-go 
i położyła na polu oświaty zawodo 
wej tiieWśtpliwia duże zasługi. 

Pan P. Ordyński, oczywiście, nie 
był i nie jest współwłaścicielem 
Szkół Zgromadzenia. Jest nato- 
miast dyrektorem Szkół. ogólno- 
ksztatłcących Zgromadzenia Kvp- 
ców. 

P. Weinstein, wogóle nie ma nic 
wspólnegu ani ze Zgromadzeniem 
Kupców dni szkołami tej instytu- 
jt OSOBA tEBO Mazwiska nie jest 
również członkiem Zgromadzenia 
Kupców. 

W sprawie zatargu między ucz- 
niami, opisanego w wymienionej 
wzmiance Dyrekcja Szkoły zapew- 
nia, że nieporozumienie to zostało 
całkowicie zlikwidowane i zwaśnio 


ne strony otrzymały wzajemną S&a- 
tysfakcję. » 

Poniższe poddajemy w imię pra- 
wdy. Stoimy jednak nadal na sta- 
nowisku, że stosunki zarówno w 
zarządzie Zgromadzenia Kupców, 
jak w szkołach tej instytucji po- 
zostawiają wiełe do życzenia. Za- 
rząd zgromadzenia kupców znaj- 
duje się częściowo nadal w ręku 
czynników niepowołanych, wśród 


uczniów zaś widoczna jest duża 
przewaga elementu żydowskiego. 
Szkoły powstałe z wieloletnich 


składek kupiectwa polskiego, po- 
winny w pierwszym rzędzie słu- 
żyć interesom unarodowienia han- 
dlu. Do sprawy tej niebawem wró- 
cimy. 


ABC ŻĄDAĆ 
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze- 
| daży 


ja TLE PŁASZCZE mośeiowe 
WYPRZEDAŻ 


J. ROGALIŃSKI, 


oraz garnitury i palta męskie na zamówienia od 80 zł. 
Marszałkowska 132, 


I piętro 
tel. 656-43 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 
50 2. KOSTIUMY 55 2. SUKNIE 29 «. 


W KRASNYMSTAWIE | Katastrofalna burza nad Limanową 
Rzeki wystąpiły z brzegów 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Wandy Kulowej 
(Agencja Gazet) 


Czechosłowacja wprowadza 


ią służbę wojskową 


Wywiad z premierem dr. Hodżą 


PRAGA - 6. W sobotę rano 
obradujący od godz. 8-ej komitet 
polityczny rady rhinistrów uchwa- 
lił ostatecznie przedłużenie ter- 
minu służby wojskowej do 3 lat. 

Projekt ten był już szeroko oma 
wiany przez czeskie czynniki de- 
cydujące, jednakże brano pod 
uwagę tę ewentualność jedynie w 
wypadku koniecznej potrzeby. 
Aczkolwiek oficjalna sytuacja po- 
litycma Czechosłowacji uległa po 
dobno odprężeniu, wprowadzenie 
3-letniej służby wojskowej wska 
zywałoby raczej na inny obrót. 
Wiadomość o decyzji komitetu 
politycznego do prasy czeskiej 
jeszcze się nie przedostała, bo- 


wiem dopiero we wtorek lub w 
środę należy się spodziewać przed 
łożenia decyzji tegoż komitetu dd 
formalnego zatwierdzenia radzie 
ministrów. 


Audiencja mniejszości 
* u premiera 


PRAGA, 4. 6. Ze źródeł dobrze 
poinformowanych dowiadujemy 
się, iż w przyszłym tygodniu pre- 
mier Hodża przyjmie przedstawi- 
cieli wszystkich mniejszości naro- 
dowych, zamieszkałych w repu- 
blice, celem zapoznania ich z tre- 
ścią statutu narodowościowego, 
tudzież ustawy językowej. 


o syłuacji Czech. 
LONDYN, — 6. Premier cze- kał w sora tig zania pidea: 
; ; „al; | rodowej konferencji dla przedysku- 
chosłowacki MMA a towania zagadnienia sudeckiego w 
specjalnemu korespondentowi wypadku niepowodzenia  bezpośred- 


„Daiły Mail* Ward Price'owi wy- 
wiadu, w którym wypowiedział 
sie na temat obecnego stanu za- 
gadnienia sudeckiego w Czecho- 
słowacji. 

Dr. Hodża dał do zrozumienia, że 
problem sudecki stanowi jedno z naj- 
trudniejszych zagadnień europejskich, 
oraz że owiągnięcie zadawalającego 
uregulowania 


tow pracuje przy ustaleniu wytycz- 
nych planu mającego na celu przy- 
manie Niemcom sudeckim autonomii, 
Na zapytanie korespondenta co do 
stanowiska, jakie rząd czechosłowacki 


Projekt konstytucii słowackiej 


Wielkie manifestacje hlinkowców 


BRATYSŁAWA, a 6. Na wiel- 
kim zebraniu Słowaków, które 
zorganizowała partia ks. Hlinki 
dla uczczenia 20-ej rocznicy pod- 
pisania umowy pitsburskiej u- 
chwalono uroczyście domagać się 
zrealizowania tej umowy. W naj- 
bliższych dniach posłowie słowac- 
cy wniosą do sejmu praskiego pro 
jekt zmiany konstytucji, dotyczą- 
cy ustawy dla Słowaków. Pro- 
jekt ten zostanie odczytany w nie- 


JECOROL 


M AG. A. BUKOWSKIEGO 


ZWIĘKSZA WACE „WZMACNIA OGOLNIE 
E STOSOWANY JEST 


r ZAMIAST 
TRANU 


SMACZNY i SKUTECZNY 


« W UŻYCIU.PRAWIE OD PÓŁ WIEKU 


tego zagadnienia jest | 
nieodzowne. Obecnie szereg eksper- j 


nich rozmów rządu czechosłowackiego 
z Niemcami sudeckimi, premier cze- 
chosłowacki oświadczył, że rząd jego 
pragnie uważać problem sudecki za 
sprawę wewnętrzną. 1 
W odniesienin do koncentracji więk 
szej ilości wojsk w okręgach pogra- 
nicznych, dr. Hodża zakomunikował, 
że w ciągu ostatnich pięcin dni zwol- 
niono ponownie do życia cywiłnego 
49.000 rezerwistów, powołanych zresz 
tą pod broń nie dla celów mobiliza- 
cyjnych, lecz na zasadzie dekretu mi- 
nistra obrony kraju. Zresztą — jak 
oświadczył dr. Hodża — w najbliż- 
szej przyszłości zarządzona zostanie 
nowa transza zwolnień rezerwistów. 


je, że zgromadzenie narodowe! 
posiada prawo ustawodawcze dla 
całego terytorium republiki Cze- 
sko ~ Słowackiej w następują- 
cych sprawach: 

1) Konstytucji. 

2) Stosunków republiki Cze- 
sko-Słowackiej z zagranicą, wy- 
powiadania wojny, zawierania 
pokoju. 

3) Obrony narodowej; 

4) Obywatelstwa państwowego; 

5) Waluty, miar i wag. 

6) Sprawach celnych. 

7) Komunikacji kolejowej, 


wodnej i powietrznej. 

8) Poczty, telegrafu, telefonu. 

9) Administracji długu pań- 
stwowego. 

10) Podatków. 

11) Monopoli i przedsiębiorstw 
państwowych. 

Dalsze paragrafy przewidują, 
że dla ważności uchwał zgroma- 
dzenia narodowego w Słowacji 
potrzeba, aby większość określo- 
na w konstytucji dla uchwalenia 
ustawy, posiadała również więk- 
szość członków sejmu, wybra- 
nych z terytorium Słowacji. 


Osiedia toną w ciemnościach 


LIMANOWA, -- 6. Nad Lima- 
nową i okolicą przeszła gwałtow- 
na burza, połączona x piorunami i 
gradem wielkości orzecha. 

Podczas burzy od uderzeń pio- 
runów wybuchło w pow. limanow 
skim kilka pożarów, m. in. w Li- 
manowej, gdzie spłonęły budynki 
gospodarcze. W gromadzie Łasoci- 
nie Górnej i Łaskawie spłonęły 2 
hudynki ze stodołami i zabudowa- 
niami gospodarczymi. Od uderzeń 
piorunów uszkodzone zostały prze 
wody sieci elektrycznej i telefo- 
nicznej, wskutek czego brak w nie 
których miejscowościach światła 
elektrycznego. Przerwane zostały 
również połączenia telefoniczne z 
Nowym Sączem, Krakowem i sze- 
regiem innych miejscowości. 

W górach ulewa była tak wielka, 
że potoki górskie momentalnie we- 


zbrały i wystąpiły z brzegów, za- 
lewając na niżej połżoonych prze- 
strzeniach większe obszary upraw 
nych gruntów i czyniąc wielkie 
szkody w kulturze rolnej. Wezbra- 
ne fale potoków pozrywały mosty 
i kładki, a na potoku w Starej Wsi 


przy budowie muru  opcrowcgo, 
obok drogi, woda zabrała całe 
rusztowanie wraz z nagromadzo- 


nym drzewem i deskami oraz ka- 
far do bicia pali. 

Komunikacja kołowa na drodze 
Sowliny — Limanowa została chwi 
lowo przerwana, gdyż woda. spły- 
wająca z gór wyżłobiła na całej 
szerokości drogi głęboki rów, przy 
którego zasypywaniu pracuje o- 
becnie partia robotników x Lima- 
nowej, dzięki czemu przeszkoda 


CAŁKOWITY EKWIPUNEK HARCERSKI, 


WY, P. W. oraz NAMIOTY, KA 


w komunikacji zostanie wkrótce 
usunięta. 
TURYSTYCZNY, SPORTO- 


JAKI i t. p. z własnej wytwórni 


poleca CENTR. KOM. DOSTAW 
ZW. HARCERSTWA POLSKIEGO 


Warszawa, ul. Traugutta 2, 


tel. 2-45-54. P. K. O. 536. 
| EE uuu 


Sesja pod znakiem samorządu 


Ordynacje wyhorcze do samorządów 


na czele projektów ustawodawczych rządu 


Rządowy projekt ustawy o 
wyborze radnych miejskich, któ- 
ry wejdzie pod obrady nadzwy- 
czajnej sesji parlamentarnej, 
normuje wybory rad miejskich 
we wszystkich miastach z wyjąt- 
kiem Krakowa, Lwowa, Łodzi, 
Poznania, Warszawy i Wilna, 
tych miast bowiem dotyczy zale- 
gający w Sejmie z poprzedniej 
sesji projekt ustawy. Projekt 
obecny nie dotyczy także miast 
województwa śląskiego. Zasad- 


| 
| 


dzielę na uroczystej manifestacji 
słowackiego stronnictwa ludo-| 
wego. | 

Paragraf l ustawy brzmi: „Sło- | 
wacja jest autonomiczną częścią | 
republiki Czesko - Słowackiej. Te- | 
rytorium Słowacji pokrywa się z 
administracyjnym okręgiem kraju 
słowackiego”. 

Paragraf 2 brzmi: „Na teryto- 
rium Słowacji językiem urzędo- 
wym, językiem nauczania jest ję- 
zyk słowacki. Językowe prawa za- 
bezpieczone dla mniejszości w u- 
mowie między mocarstwami z Cze 
chosłowacką Republiką, podpisa- 
nej w Saint Germain zostają nie- 
tknięte'. 

Paragraf 3 stwierdza, że na te- 
rytorium Słowacji ustanawia się 
krajowa przynależność słowacka. 
Warunkiem otrzymania przyna- 


leżności słowackiej jest prawo 
swojszczyzny jednej z gmin sło- 
wackich. 


Dalej projekt ustawy przewidu- 


"WEZWANIE 


Prosimy wszystkich, 
li jeszcze na loterii, 


przybycie w celu wybrania szczęśliwego 
losu w kolekturze: 
J. HAŁADEJOWEJ p. f. 


„SZUKASZ SZCZĘSCIA? 
— WSTĄP NA CHWILĘ" 


Centrala: W-wa, 


Oddziały: Krak. Przedm. 87, Nowy 
Świat 30, Marszałkowska 86, 
Chłodna 68. 


którzy nie wygra- 
o natychmiastowe 


Nowy Świat 68, 


| EP © R E 
s a, AL Jerozolimska 121 Telefony 666-632 (sekretariat) 656-99 (ozólny). 330-59 (Dzia gospodar- 
E Oddział miejski „ABC“ Nowy Świat 15, 1 piętro. tel. 224-80 przyjmuje interesantów 


REDAKCJA: 
czy „Kronika Kupiecka") 
codziennie w godzinach 17.30 — 19.00 


Nowy Świat 15 m 1 I piętro 


Jerozolimska 121. Tel. 309-338, 309-32 (Kasa buchalteria). 


nicze wytyczne nowego projektu 
są następujące: 


4 przymiotnikowe 


prawo wyborcze 
W. miastach do 5.000 mieszkań 
ców, liczba radnych wynosi 12, 


od 5 — 10 tys. — 16, od 10 — 25 
sys. 24, od 25 — 40 tys. — 32, 
od 40 — 60 tys, — 40, od 60 — 
120 tys. — 48, a ponad 120 tys. 
— 56. 

Czynne prawo wyborcze przy- 
sługuje każdemu obywatelowi 
polskiemu, mającemu prawa wy- 
borcze do Sejmu, to jest liczące- 
mu 25 lat i przynajmniej od ro- 
ku zamieszkałemu na obszarze 
miasta. W czasie postępowania 


karnego, grożącego utratą praw 
prawo wy- 


publicznych, ezynne 


Wielki wybór nowości 


„Sucha mgła” przeciw Stalinowi 


Tyflıs pogrążony 


MOSKWA :. 6. Stolica Gruzji Ty- 
flis pogrążona zostałą w ciemnoś- 
ciach z niezwykłych powodów. Od 
granicy irańskiej ukazały się olbrzy- 
mie chmury t. zw. Suchej mgły., ka | 
re unoszone wiatrem zaległy nad 
miastem. W jednej chwili dzień zmie 
nił się w ciemną noc. Próby rozpro- 
szenia mgły przy pomocy artylerii i 
samolotów spełzły na niczym „o | 


niezwykłej grubości chmury, wy- 
noszącej około 2.000 metrów. Sucha 
mgła, która pogrążyła Tyflis i okoli- 


w ciemnościach 


ce w ciemnościach, składała się zł 
drobnego pyłu, pochodzącego Z pia- 
szczystych pustyń Iranu. 

Zwolany na ten dzeń, wielki dzień 
wyborczy w Tyflisie, nie mógł się 
odbyć; jak wiadomo w Tyfilsie wy- 
stawiona była kandydatura Stalina. 
To niezwykłe zjawisko wywołało 
wśród fudności fantastyczne komen- 
tarze. Lud widzi w ciemnościach, 
panujących w Tyflisie i okolicy „znak 

Boży“, zapowiadający rewolucję, 
która obali władzę Stalina. 


Niezwykłe harce pioruna 


Dwoje dzieci ocalało niemal cudem 


POZNAŃ, +. 6. Z Szamotuł donoszą 
o niezwykłych harcach pioruna. Mia- 
nowicie podczas ostatniej burzy pio- 
run uderzył najpierw w stojącą obok 
domu, znajdującego się w szczerym 
polu, topolę, skąd przedostał się do 
mieszkania Witkowiaków, gdzie 
obiegł kilkakrotnie sufit, spalił fi- 
ranki, przesunął się po szafie, niszcząc 
wiszące na niej ubranie. wyrwał na- 
rożnik wielkiego Ściennego lustra i 
po stłuczeniu szyby w zegarze i w 
jednym z obrazów, poraził siedzące- 
go w izbie Witkowiaka. 

Z kolei grom przebiegł do sąsied- 
niego mieszkania Kędziorów, znajdu- 
jącego się w tym samym domu, gdzie 
również obiegł izbę, zdruzgotał jeden 
z obrazów i uderzył wreszcie w podło j 
gę, pozostawiając w miejscu ujścia 
dwa duże leje. Tak  Witkowiak, 
jak i jego żona oraz oboje Kędzioro- | 
wie utracili chwiłowo przytomność. 
Cudem nieomal ocalało dwoje dzieci 
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Witkowiaków, które podczas harców 
pioruna spały w żelaznym łóżku, nad 
którym przebiegł grom kilkakrotnie. 


600 tys. zł. 


wynoszą straty 
po pożarze „Kary” 


PIOTRKÓW, 4. 6. Według dotych- 
czasowych obliczeń, pożar w hucie 
„Kara” w ioPtrkowie wyrządził stra- 
ty w wysokości ponad 600.000 zł, Od- 
budowa już się rozpeczęła i trwać bę- 

zie ok. 6 tygodni, po czym huta zo- 
stanie uruchomiona. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 
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borcze zostaje zawieszone. Czyn- 
nego prawa wyborczego nie ma- 
ją niezawodowi wojskowi służby 
czynnej. Bierne prawo wyborcze 
ma każdy obywatel, mający czyn 
ne prawo wyborcze, który przed 
dniem zarządzenia wyborów u- 
kończył lat 30 i włada językiem 
polskim w słowie i piśmie. 

Prawo wyborcze jest powsze- 
chne, równe, tajne i bezpośred- 
ine. 

Miasta dzielą się na okręgi wy 
borcze i obwody głosowania, li- 
czące najwyżej 8.000 mieszkań- 


I 


ców. Podziału na okręgi i obwo-! ”, kak: 
| większe ilości 


dy dokonywa władza zarządzają- 
ca wybory, ustalając dla każde- 
go okręgu ilość mandatów zależ 
nie od liczby mieszkańców. Da 
przeprowadzenia wyborów, powo | 
łuje się komisje wyborcze: głó- 
wną okręgowe i obwodowe. | 


Zgłaszanie kandydatów 


Na 20 najdalej 30-ty dzień po 
zardądzeniu wyborów, 
mają prawo zgłaszania  kandy- 
datur w okręgach po 3-ch i wię- 
cej mandatów. Kandydować mo- 
żna tylko w jednym okręgu. Licz 
ba nazwisk kandydatów nie mo- 
że przekraczać w okręgach jed- 
no i dwumandatowych liczby po 
dwójnej, a w okręgach trzy i wię 
cej mandatowych trzykrotnej li- 
czby mandatów. Każde wgłosze- 
nie i każda lista kandydatów 
musi być podpisana własnoręcz- 
nie przez conajmniej 1/50 część 
wszystkich wyborców, znajdują- 
cych się w spisie wyborców okrę 
gu. Najmniejsza liczba podpisów 
jest 25. Liczba 200 podpisów 
winna być uznana w każdym ra- 
zie za wystarczającą. Każdy wy- 
borca może podpisać tylko jedną 
listę kandydatów. 


Podział mandatów 


odbędzie 
święto, 


Głosowanie 
niedzielę lub 


się w 
jednego 


wyborcy | 


dnia we wszystkich okręgatlą 
wyborczych, najpóźniej 82-go lu» 
42-go dnia po zarządzeniu wybo- 
rów. Wyborca może głosować na 
nazwiska kandydatów danego o- 
kręgu wyborczego, ogłoszone w 
plakatach komisji wyborczej bez 
względu na to, na jakiej iście 


| znajduje się nazwisko kandyda- 
' ta, W okręgach o jednym man- 


dacie wybrany jest ten, który o- 


p trzymał największą ilość głosów, 


a co najmniej jedną czwartą wa- 
| żnych głosów. W. okręgach o 
|dwóch mandatach wybrani są 
| ci, którzy otrzymali kolejno naj- 
głosów, conaj- 
mniej po 1/4 wszystkich wąż- 
nych głosów. W okręgach wielo- 
mandatowych zastosowano t. zw.. 
system de Hondta. 


Wybór radnych 
gromadzkich 


Przedmiotem obrad nadzwyj 
t czajnej sesji parlamentarnej bę- 
dzie również projekt ustawy e 
wyborze radnych gromadzkich, 
gminnych i powiatowych. Zasa~ 
dy ordynacji wyborczej są takie 
same, jak dla miast, z tą różnicą, 
że tajnoŚść nie jest obowiązkowa. 
Liczba radnych w  gromadach 
wynosi: do 500 mieszkańców 12, 
od 500 — 1000 — 16, od 1000 — 
1500 — 20, od 1500 — 2000 — 
24, ponad 2000 -— 30. W radach 
gminnych liczba radnych wyno- 
si do 5.000 — 12, od 5 — 10 tys. 
16, powyżej 10 tys. — 20. 
Wreszcie ordynacja wyborcza 
radnych powiatowych przewidu- 
je wybór ich w głosowaniu taj- 
nym przez kolegia wyborcze, 
złożone z radnych i członków 
zarządu gm» wiejskich i miast 
niewydzielonych w ilościach od 
gminy wiejskiej i miasta do 
10.000 po 2-u, od miasta powyżej 
10 — 15 tys. po 3-ch, od miasta 
ponad 15.000 do 20.000 po 4-ch, 
i od miasta ponad 20.000 po 5 
radnych. 


Wielkie możliwości dla rzutkiego kapitalisty! 


Wobec dużego popytu na gażoge- 
neratory do aut, dające 90 proc. o- 
szczędności na benzynie, celem po- 
większenia produkcji poszukiwane 


wszystkich stronach po 8 szpalt): 


e Zza miejsce wysokości 1 milimetra przez 


30.000. Pośrzdnicy wyłączeni. Bliższe 
informacje tylko na poważne zgło- 
szenia przez Instytut Filtorex de Pa- 
ris, Kredytowa Y9, Warszawa, 


najkorzystniej nabyć można w firmie 

W. KUCHARSKI, N-Świat 16 
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